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Amatorzy nadmiernych zysków
obniżają ceny

■ Patoowa Komisja Cen sprawdza rzetelność kalkulacji ■ Współpraca PKC
ze Społeczną Komisją i Federacją Konsumentów

WARSZAWA (PAP). Znaczny wzrost cen artykułów prze­
mysłowych o cenach wolnych i umownych spowodował ko­
nieczność podjęcia przez Państwową Komisję Cen działań
kontrolnych mających na celu sprawdzenie zasadności skali
podwyżek.

Z przeprowadzonych w

styczniu kontroli wynika, że
waro&t cen artykułów prze­
mysłowych jest powszechny i

dotyczy prawie wszystkich
wyrobów. Podstawową przy­
czyną określającą jego wyso­
kość jest zmiana cen zaopa­
trzeniowych, jednakże w wie­
lu przypadkach producenci do
kalkulacji kosztów wliczyli
nadmierny zysk, nieuzasadnio­
ne rezerwy. Spowodowało to,
iż chociaż w większości przy­
padków wzrost cen skontro­
lowanych wyrobów oscyluje
w granicach 100 proc., to nie­
jednokrotnie jest kilkakrotnie
większy.

Od początku stycznia za­
kończono kontrolę w 92
przedsiębiorstwach, z czego w

34 zgłoszono różnego rodzaju
zastrzeżenia do ponad 700

Rozpoczyna się przegląd kadr w administracji

Demokratyczne, silne państwo musi mieć

sprawiedliwe i sprawne urzędy
WARSZAWA (PAP). Prze­

mawiając 25 stycznia br. w

Sejmie generał Wojciech Ja­
ruzelski stwierdził: funkcjo­
nowanie administracji pań­
stwowej wymaga wielostron­
nej poprawy".

Biuro Prasowe Rządu In­
formuje, że podjęto wiele
różnorodnych działań, by u-

lepszyć funkcjonowanię ad­
ministracji państwa.

Wbrew obiegowym opiniom,
kadra administracji państwo­
wej nie jest zbyt liczna. W
Polsce, w 1980 r. tylko 0,8
proc, ogółu czynnych zawodo­
wo pracowało w administra­
cji państwowej, gdy w Buł­
garii i na Węgrzech — 1,3
proc., w ZSRR — 1,4 proe„ w

Norwegii I Finlandii — 4,8
proc., w Szwecji, USA i Danii
— od 5 do 5,5 proc., w Holan­
dii i W. Brytanii — 6,2 proc.
Co znaczy, że udział urzędni­
ków państwowych w struktu­
rze zatrudnienia jest prawie
ośmiokrotnie większy, niż w

Polsce.

Pożar pociągu Kraków -Gdynia
W płomieniach poniósł śmierć 4-Ietni chłopiec —

trzy osoby przebywają w szpitalu
GDAŃSK (PAP). 17 bm. •

godz. 1.30 na szlaku Karczyn
— Inowrocław — Rąbinek w

•zasic jazdy pociągu pospiesz­
nego relacji Kraków — Gdy­
nia wybuchł pożar, w wyniku
którego spaliły się dwa wago­
ny, a częściowemu spaleniu
uległ trzeci. Śmierć poniósł 4-
letni Jacek Czarnecki, za­
mieszkały prawdopodobnie w

Jaworznie. W szpitala w Ino­

kalkulacji kosztów i nowych
cen. W 150 dalszych przed­
siębiorstwach rozpoznano ska­
lę wzrostu ustalonych bądź
przewidywanych cen i podję­
to kontrolę zasadności tych,
których wysokość budzi za­
strzeżenia. W wielu przypad­
kach przedsiębiorstwa jeszcze
w trakcie kontroli lub bezpo­
średnio po jej zakończeniu
dokonały obniżki cen, pozo­
stałe zobowiązały się do ich
weryfikacji w najbliższych
dniach.

I tak np. Warszawskie Za­
kłady Telewizyjne obniżyły
ceny 6 odbiorników telewi­
zyjnych czarno-białych śred­
nio o ok. 3 tys. zł., Pomor­
skie Zakłady Przemysłu Skó­
rzanego „Kobra” w Bydgosz­
czy skorygowały ceny na pół­
buty męskie z proponowanej

Wśród ok. 100 tys. pracow­
ników terenowej administra­
cji państwowej 24 proc, za­
trudnionych jest w urzędach
wojewódzkich, 20 proc, w u-

rzędach miejskich i 50 proc,
w urzędach gmin. 73,4 proc,
to kobiety.

Poziom formalnych kwalifi­
kacji pracowników urzędów
wojewódzkich prezentuje się
korzystnie. Prawie 50 proc, z

wyższym wykształceniem i 49
proc, ze średnim. Kadra ad­
ministracji rekrutuje się naj­
częściej spośród absolwentów
różnych wydziałów, rozmai­
tych uczelni. Nikły jest udział
absolwentów wydziałów ad­
ministracji.

Za granicą kadrę admini­
stracji państwowej« kształcą
renomowane szkoły specjali­
styczne. Metoda kształcenia
kadr urzędniczych zostanie w

Polsce udoskonalona z ko­
rzyścią dla jakości pracy u-

rzędów, a także prestiżu spo­
łecznego zawodu urzędnika
państwowego.

wrocławiu znajdują się trzy
osoby, które uległy zaczadze­
niu: Maria Legutko 1. 31, za­
mieszkała w Jaworznie, Bar­
bara Matuszczyk 1. 11 zam. w

Gorlicach oraz Piotr Dubek 1.
57 zam. Zagórzany. Stan Bar­
bary Matuszczyk określa się
jako eiężki.

Przyczyny pożaru bada spe­
cjalnie powołana komisja.

900 na 650 zł., botków mę­
skich z 1100 na 800 zł., koza­
ków męskich z 2200 na 1800
zł. Niemal dwukrotnie obni­
żyły ceny na skarpety zakła­
dy „Syntex” w Łowiczu, po­
dobnej weryfikacji dokonały
również Fabryki Mebli we

Wrocławiu, Fabryka Kosme­
tyków „Pollena-Uroda” w

Warszawie i „Pollena-Miracu-
lum” w Krakowie.

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Państwowej Ko­
misji Cen prof. Zdzisław Kra­
siński spotkał się 17 bm. ze

Soołeazną Komisją Cen. Ucze­
stniczył Andrzej Nalęcz-Ja-
wecki, prezes Federacji Kon­
sumentów. Przewodniczący
SKC — doc. dr Kazimierz
Ryć zaprezentował ogólne wy­
niki sondy telefonicznej z 10
bm.

SKC, które nie będzie zaj­
mowała się wyłącznie bieżą­
cymi interwencjami, przed­
stawiła wątpliwości w nastę­
pujących kwestiach: niedo­
statecznej informacji społecz­

Duże wymagania stawiane
urzędnikom państwowym
przez przełożonych, baczne
śledzenie ich pracy przez opi­
nię społeczną przy jednocze­
snym stosunkowo niskim pre­
stiżu urzędniczego zawodu
sprawiają, że wielu młodych,
zdolnych ludzi rezygnuje z

wiązania s-wej kariery z pra­
cą w administracji. Zjawisko
to pogłębione jest wzrastającą
w ostatnich latach dyspropor­
cją płac w administracji w

stosunku do pozostałych dzia­
łów gospodarki narodowej. O
ile w 1976 r. średnia płaca w

administracji terenowej była
niższa od średniej płacy w

gospodarce uspołecznionej o

216 zł, to w 1981 r. różnica
wynosiła już 1350 zł.

Sprawność administracji
często oceniana jest subiek­
tywnie. Najważniejszym kry­
terium dla obywatela jest od­
czuwana indywidualnie spra­
wiedliwość decyzji admini­
stracji. Nadto zdarzają się
przypadki niewłaściwego i

MADRYT (PAP). Chociaż
niektóre kraje NATO pono­
wiły w środę na sesji plenar­
nej spotkania madryckiego
próby ingerowania w wewnę­
trzne sprawy Polski, ich za­
kres był jednak wyraźnie
mniejszy. Próby te również
zostały stanowczo odrzucone
przez delegację polską.

Delegat Jugosławii podjął
próbę ukazania rzeczywistych
przyczyn pogorszenia się sy­
tuacji w Europie i na świecie.
Źródłem tego stanu rzeczy —

jego zdaniem — jest polityka
wyścigu zbrojeń i nadawanie
wymiarów globalnych lokal­
nym konfliktom i napięciom.
Tylko powrót do ducha Hel-

nej o praktycznym trybie
tworzenia cen, zasadności
uwzględniania w cenach nie­
których składników kosztów,
a zwłaszcza kosztów ogólno­
zakładowych. Wiele niejasno­
ści, sygnalizowanych przez
konsumentów, wzbudzają za­
sady naliczania podatku,
zwłaszcza obrotowego, z któ­
rych trudno jest zorientować
się o kierunkach preferencji
społecznej.

Zdaniem konsumentów, przy
obecnych regulacjach cen zo­
stała zachwiana proporcja cen

w poszczególnych grupach
asortymentowych. Wiele było
np. sygnałów dotyczących re­
lacji między ceną szynki a

kaszanki czy salcesonu.
W trakcie spotkania uzgod­

niono zasady przyjmowania
do kontroli i interwencji u-

rzędowej sygnałów i wnio­
sków SKC. Przyjęto też tryb
rozpatrzenia przez Państwową
Komisję Cen kilkudziesięciu
wniosków przekazanych przez
społeczną kontrolę.

nieterminowego załatwienia
spraw, występuje zjawisko
sformalizowanego podejścia
do ludzi. Terenowe grupy
operacyjne stwierdzają, że
dla wielu obywateli urzędnik
jawi się jako ten, kto utrud­
nia życie. Bardziej zobiekty­
wizowanym miernikiem
sprawności i jakości pracy
administracji jest ilość odwor
łań od jej decyzji.

W ciągu roku terenowe

organa administracji pań­
stwowej podejmują ok. 9,9
min decyzji w indywidual­
nych sprawach i rozpatrują
ok. 69 tys. skarg i wniosków.
Z dotychczasowych ocen wy­
nika, że zdecydowana wię­
kszość spraw jest załatwiana
na ogół prawidłowo. Ilość od­
wołań od decyzji wydanych w

I instancji wynosi zaledwie
0,8 proc., czyli mniej niż 1
proc, decyzji wydanych, z cze­
go niespełna połowa jest uza­
sadniona. Czyli instancje od-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Z madryckiego spotkania KBWE

Dalsze próby ingerencji
w wewnętrzne sprawy Polski

sinek i do pełnej realizacji
Aktu Końcowego KBWE mo­
gą zapewnić Europie bezpie­
czeństwo i odprężenie. Prze­
strzeganie zasady niemiesza-
nia się w wewnętrzne spra­
wy jest w obecnych warun­
kach —• zdaniem delegata Ju­
gosławii — głównym czynni­
kiem, który sprzyja rozłado­
waniu napięć.

Odmienny punkt widzenia
zaprezentował delegat bry­
tyjski amb. Wilberforcę. Na
temat sytuacji w Polsce po­
wtórzył on tezy zawarte w

wystąpieniu lorda Carringto-
na na spotkaniu madryckim
12 bm. Podjął też demagogi­
czną polemikę ze stanowis-

(DOKONCZENIE NA STR. J)

Polsko-austriackie

rozmowy gospodarcze
WIEDEŃ (PAP). 17 bm. w

Wiedniu rozpoczęła się siód­
ma sesja polsko-austriackiej
komisji mieszane) do spraw
współpracy gospodarczej,
przemysłowej oraz naukowo-
technicznej.

W pierwszym dniu obrad
odbyło się posiedzenie plenar­
ne obu delegacji, którym
przewodniczą: ze strony pol­
skiej minister handlu zagra­
nicznego — Tadeusz Nestoro-
wicz, a ze strony austriackiej
minister handlu, rzemiosła i
przemysłu — Josef Stariba-
cher.

Kontrowersyjne
głosy

w sprawie broni

chemicznej
BRUKSELA (PAP). Parla­

ment Holandii wypowiedział
się przeciwko rozmieszczeniu
na terytorium kraju broni
chemicznej, jak również prze­
ciwko jej wykorzystaniu przez
holenderskie siły zbrojne.

Parlament zwrócił się do
rządu z wezwaniem, by pod­
jął kroki, które zapobiegłyby
rozmieszczeniu broni chemicz­
nej na terytoriach innych
krajów członkowskich NATO.

TOKIO (PAP). Minister
spraw zagranicznych Japonii
Yoshio Sakurauchi, przema­
wiając w parlamencie tego
kraju poparł decyzję rządu
Stanów Zjednoczonych w spra­
wie produkcji nowych typów
broni chemicznej. Twierdził
on, że jest to „posunięcie od­
wetowe” wobec Związku Rą-
dzieckiego.

Zaostrzenie

w stosunkach

USA — Izrael
WASZYNGTON (PAP). W

stosunkach amerykańsko-
izraelskich nastąpiło w tym
tygodniu pewne zaostrzenie,
spowodowane przebiegiem i
wynikami wizyty ministra o-

brony USA. Weinbergera w

kilku krajach arabskich Bli­
skiego Wschodu, w szczegól­
ności w Arabii Saudyjskiej i
w Jordanii.

We wtorek nowo przybyły
do Waszyngtonu ambasador
izraelski złożył wizytę w Bia­
łym Domu i przekazał prezy­
dentowi Reaganowi osobisty
list premiera Begina z prote­
stem wobec wyraźnego — zda­
niem rządu izraelskiego — zbli­
żenia amerykańsko-arabskie-
go.

Niedawno udostępniono ponownie zwiedzającym część sal na parterze i w piwnicach Zam­
ku Królewskiego w Warszawie oraz w Bibliotece Stanisławowskiej. Chętnych do zwiedzania
wnętrz królewskej rezydencji jak zwykle nie brakuje, ale najwięcej osób przychodzi tii w

soboty 1 niedziele. CAF: — MARIUSZ SZYPERKO

PARYŻ (PAP). W środę
rano papież Jan Paweł II

zakończył 5-dniową wizytę
w Nigerii — najludniej­
szym kraju afrykańskim.
Pożegnany przez prezyden­
ta Shehu Shagari odleciał
on specjalnym samolotem
do Porto-Novo, stolicy Be-
nińskiej Republiki Ludo­
wej, która swego czasu by­
ła francuską kolonią Da-
homej.

Wizyta głowy Kościoła
katolickiego w Beninie
trwała 6 godzin. Na lotni­
sku papieża powitał prezy­
dent pułkownik Mathieu

H RFN nfeM retiw
wobec Związku Radzieckiego i Polski

BONN (PAP). Rząd zachod-
nioniemiecki podjął w środę
szereg środków restrykcyjnych
wobec Związku Radzieckiego
i Polski motywując to „roz­
wojem sytuacji 'w Polsce”.
Tak więc postanowiono ogra­
niczyć swobodę poruszania
się dyplomatów radzieckich
w RFN, jak również oficjal­
ne podróże do Związku Ra­
dzieckiego przedstawicieli
wysokiego szczebla admini­
stracji zachodnioniemieckiej.
Uznano, że w najbliższym
czasie nie zostanie otwarty
drugi radziecki konsulat gene­
ralny w Niemczech Zachod­
nich. Rząd Republiki Federal­

» Dwudniowa operacja organów MO i ORMO

Kryptonim: „SPOKOJ“
WARSZAWA (PAP). Na te­

renie całego kraju przeprowa­
dzona została ostatnio dwu­
dniowa wspólna akcja ORMO
’ MO zorganizowana pod
kryptonimem „Spokój”. Kil­
kadziesiąt tysięcy ORMO-
wców i milicjantów kontrolo­
wało w godzinach wieczor­
nych i nocnych dworce kole­
jowe i autobusowe, środki ko­
munikacji, a także meliny
przestępcze. Sprawdzano rów­
nież przestrzeganie ograni­
czeń w wyjazdach oraz prze­
bywania na ulicach w okre­
sie obowiązywania godziny
milicyjnej, zainteresowano się
’tODniem zabezpieczenia róż­
nych obiektów przed włama­
niami.

Wizyta
Jana Pawła II

w Beninie
Kerekou, który podkreślił
zaśługi Jana Pawła IX dla
sprawy pokoju światowego.
W krótkim przemówieniu
oapież stwierdził, że przy­
bywa do Beninu jako
„przyjaciel pokoju”.

Mimo ulewnego deszczu
na lotnisku, a także na

trasie przejazdu na miej­
scowy stadion sportowy,

nej postanowił także, iż przed­
stawiciele władz zachodnionie-
mieckich powstrzymają się od
udziału w „wielkich imprezach
publicznych na któryeh będą
występować’ artyści radziec­
cy”.

Rzecznik rządu bońskiego
stwierdził, że zawieszono roz­
mowy w sprawie porozumień
radziecko - zachodnioniemiec-
kich dotyczących żeglugi mor­
skiej, żeglugi rzecznej oraz

współpracy naukowo-technicz­
nej. Układ o współpracy go­
spodarczej podpisany w 1978
roku będzie stosowany „w spo­
sób bardziej ograniczony”.

Jeśli chodzi o Polskę, to ga­

Łącznie skontrolowano po­
nad 51 tys. sklepów, magazy­
nów itp., 60 tys. pojazdów, 3,5
tys. melin. Na podstawie usta­
leń patroli można stwierdzić,
iż stan przestrzegania przepi­
sów czasu wojennego przez o-

bywateli nie należy do naj­
lepszych. W ciągu dwóch dni
interweniowano bowiem w

stosunku do 145 tys. osób, któ­
re ■w różny sposób naruszały
obowiązujące ograniczenia. Z

tej liczby wylegitymowaniem
i ostrzeżeniem zakończyła się
interwencja w stosunku do 99
tys. osób, a 29 tys. — udzielo­
no pouczenia. 3,5 tys. osób za­
trzymano i doprowadzono do
MO. Nałożono 7 tys. manda­
tów na kwotę prawie 2,3 min

zgromadziły się setki tysię­
cy ludzi — nie tylko oby­
watele Beninu, ale także
mieszkańcy sąsiedniej Re­
publiki Togijskiej. Jan Pa­
weł II odprawił na stadio­
nie nabożeństwo, w któ­
rym wzięło udział kilkana­
ście tysięcy zaproszonych
gości. Wśród obecnych by­
li też duchowni muzuł­
mańscy, a także wielu ka­
płanów tradycyjnych wie­
rzeń ludowych.

Następnie papież odle­
ciał do stolicy Gabonu —

Libreville, gdzie przybył w

godzinach wieczornych.

binet boński postanowił, że

reprezentanci RFN przebywa­
jący w naszym kraju zajmą
„stanowisko nacechowane re­
zerwą”. jeśli chodzi o oficjalne
imprezy rządu polskiego. Rów­
nocześnie rząd RFN potwier­
dził swoje poparcie dla wszel­
kich form pomocy prywatnej.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych decyzje rządu RFN
podjęte zostały pod naciskiem
administracji waszyngtońskiej,
która usiłuje nakłonić swoich
zachodnioeuropejskich sojusz­
ników do ogłoszenia takich
sankcji ekonomicznych i poli­
tycznych, jakie zastosowały
Stany Zjednoczone.

zł, a wobec prawie 4 tys. o-

sób skierowano wnioski na

kolegia ds. wykroczeń, w tym
przeciwko 614 osobom o naru­
szenie przepisów dekretu o

stanie wojennym.
Podczas operacji zatrzyma­

no 252 osoby podejrzane o do­
konanie przestępstw, 119 osób
poszukiwanych przez organa
ścigania oraz 126 pijanych
kierowców. Zatrzymano 177
praw jazdy oraz 164 dowody
rejestracyjne.

Ujawniono 359 przestępstw,
przede wszystkim rozbojów 1
włamań, a także przypadki
bimbrownictwa, spekulacji i

nielegalnego handlu alkoho­
lem.

Fundusz aktywizacji zawodowej: konkretna zachęta
do podnoszenia lub zdobywania nowych kwalifikacji

Kolejna publikacja
o Władysławie Sikorskim

W listopadzie ub r. opublikowaliś­
my wywiad z przedstawicielami
krakowskiego Wydziału Zatrudnie­
nia przy Urzędzie Miasta, w którym
zapowiadano wejście nowych prze­
pisów dotyczących funduszu aktywi­
zacji zawodowej. Fundusz ten —

zdaniem naszych rozmówców miał
mieć duże znaczenie przy wdraża­
niu reformy gospodarczej, zwłasz­
cza w zakresie właściwego zagospo­
darowania zbędnej siły roboczej. W
dzisiejszej publikacji postaramy się
wyjaśnić najistotniejsze postanowie­
nia aktów prawnych wprowadzają­
cych fundusz, wykorzystując infor­
macje z Wydziału Zatrudnienia
Urzędu Miasta oraz obszerny ma­
teriał Włodzimierza Kazimierczaka
zamieszczony w „Rzeczypospolitej”.

Dla czytelników istotne są posta­
nowienia aktów prawnych o fundu­
szu — szczególnie uchwały nr 18
Rady Ministrów z dnia 20 1 1982
(Monitor Polski nr 3) które mówią
o pewnych prawach pracowników
pozostających bez pracy, Fundusz
aktywizacji przewiduje bowiem
świadczenia zasiłków w przypadkach
przygotowywania zawodowego zasił­

ków dla osób czasowo urlopowanych
oraz dla czasowo pozostających bez
pracy.

PRZYGOTOWANIE

ZAWODOWE

. Z tej formy pomocy korzystać
mogą pracownicy, którzy zmuszeni
są zmienić swoje kwalifikacje, gdyż
w danej miejscowości brakuje
miejsc pracy właściwych dla ich
wykształcenia. W Krakowie np.
istnieje cała gama zawodów deficy­
towych i fachowców z tych branż
każdy zakład przyjmie z otwartymi
rękami. Są to ślusarze , cieśle, tyn­
karze, zbrojarze, tokarze, blacharze,
spawacze, kierowcy samochodowi,
kucharze, kelnerzy, a także pracow­
nicy finansów, księgowi i magazy­
nierzy. Przygotowaniem zawodo­
wym mogą być też objęte osoby,
które tracą dotychczasowe zajęcie w

wyniku tzw. przemieszczania. Jeden
zakład ich zwalnia, ale po odpo­
wiednim przeszkoleniu mogą znaleźć
zajęcie w innym zakładzie. Do ko­
rzystania z funduszu uprawnione
są też osoby przechodzące z pracy

w uspołecznionych zakładach do
rzemiosła lub rolnictwa.

Osoba szkoląca się może otrzymać
zasiłek. Wysokość zasiłku uzależnio­
na jest od stażu pracy,,Wyższy za­
siłek, który stanowi 80 proc, prze­
ciętnego miesięcznego wynagrodze­
nia pobieranego w ostatnim zakła­
dzie pracy — przy czym' nie może

być niższy niż najniższe wynagro­
dzenie zasadnicze (2800) i wyższy niż
trzykrotna wysokość tego wyna­
grodzenia — otrzyma osoba szkolo­
na, która w okresie ostatnich trzech
lat przepracowała w zakładach gos­
podarki uspołecznionej łącznie 24
miesiące. Niższy zasiłek — o wyso­
kości najniższego wynagrodzenia za­
sadniczego — wypłaci się osobie,
która dotąd nie pracowała względ­
nie uprzednio pracującej, ale nie po­
siadającej podanego wyżej stażu.

Wszystkim osobom przygotowywa­
nym zawodowo przysługuje rekom­
pensata z tytułu wzrostu kosztów
utrzymania oraz zasiłki - rodzinne.

Świadczenia, o których wyżej
otrzymuje szkolący się bezpośrednio
w formie pieniężnej, Ale z fundu­

szu pokrywa się też koszty związa­
ne z organizacją szkolenia, z ich
tokiem, egzaminami a także koszty
przejazdu na zajęcia kursowe i za­
kwaterowania w hotelach pracow­
niczych.

ZASIŁKI

DLA URLOPOWANYCH

Z funduszu aktywizacji zawodo­
wej możliwe jest wypłacanie zasił­
ków pracownikom korzystającym
z urlopów bezpłatnych w zakładach
pracy czasowo wstrzymujących lub
ograniczających produkcję wskutek
trudności surowcowo-energetycz-
nych. Urlop taki traktowany jest
jako okres zatrudnienia w zakładzie,
pracownik zachowuje prawo do
wszystkich świadczeń poza wyna­
grodzeniem.

Zasiłek finansowy z powodu urlo­
pu wynosi 75 proc, przeciętnego
miesięcznego wynagrodzenia pobie­
ranego przed wstrzymaniem pro­
dukcji. Zasiłek taki można otrzy­
mywać najdłużej przez 8 miesiące.

ZASIŁKI DLA CZASOWO

POZOSTAJĄCYCH
BEZ PRACY

W przypadku kiedy jakaś osoba
nie może znaleźć pracy może otrzy­
mać zasiłek. Jednak zasiłki nie bę­
dą przysługiwały osobom, które po­
siadają inne stałe źródło dochodu
(renta, gospodarstwo rolne) w wy­
sokości przekraczającej 150 proc,
najniższego wynagrodzenia zasadni­
czego i nie mają na utrzymaniu
osób niezdolnych do pracy. Z zasił­
ków nie skorzystają też osoby, które
trzykrotnie odrzuciły propozycję
odpowiedniej pracy w tym także
zastępczej.

Przez propozycję odpowiedniej
pracy należy rozumieć:

— w stosunku do osób niewykwa­
lifikowanych — każda praca nie
wypjagająca określonych kwalifika­
cji czy praktyki zawodowej, lub wy­
magająca takich umiejętności, któ­
re możliwe są do nabycia w drodze
krótkotrwałego przysposobienia za­
wodowego,

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

WARSZAWA (PAP). W
wydawanym przez „Iskry”
popularnym cyklu współ­
czesnych życiorysów Pola­
ków ukazała się kolejna
biografia — poświęcona
WŁADYSŁAWOWI SI­
KORSKIEMU, inżyniero­
wi^ dróg wodnych i mostów,
działaczowi niepodległoś­

ciowemu, wybitnemu żoł­
nierzowi i mężowi stanu w

dramatycznym dla Polski
okresie, po klęsce wrześ­
niowej 1939 r.

Autorem biografii —

książki, którą uzupełnia
kilkanaście dokumental­
nych zdjęć jest Stanisław
Strumph Wojtkiewicz.

Nowy — stary Przekrój
...ukazał się z datą 21 lutego; numer kolejny już 1915.

Redakcja wyjaśnia że z powodu kosztów druku i papieru,
wydawca podniósł cenę do 25 zł (kto miał opłaconą pre­
numeratę — nie dopłaca).

Dużo do czytania na 24 stronach, począwszy od kroniki
wydarzeń i wywiadu z profesorem Neyerrt, który mówi
o nie wykorzystanych jeszcze skarbach, naszej ziemi.
B. interesujące nie tylko dla miłośników teatru wyniki
plebiscytu czytelników: 10 najwybitniejszych aktorek

i aktorów Krakowa w latach 1945—1981. Plebiscyt odbył
się z okazji 200-lecia sceny narodowej. Profesor Kraw­

czuk kontynuuje swój poczet cesarzy rzymskich. Potem:
ostatnia książka Simenona, 78-letniego autora krymina­
łów z komisarzem Maigretem, opowieść z zoo pani Guc­
wińskiej, horoskopy na rok 1982, duża krzyżówka (rekom­
pensata dla miłośników tej rubryki).
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Z dalekopisu
• WICEPREMIEROWI

JERZEMU OZDOWSKIEMU

złożył wizytę ks. Michael P.

Pawełek — prezes Zrzesze­
nia Nowej Polonii w USA,
prezes firmy Polonia Travel

Agency, zajmującej się re­
dystrybucją nadsyłanych z

USA do Polski paczek z

żywnością i artykułami oso­
bistego użytku. Omówiono
nowe i dotychczasowe for­
my pomocy dla Polski oraz

współpracę z Polonią.
• W GENEWIE odbyło

się plenarne posiedzenie de­
legacji ZSRR i USA, ucze­
stniczących w rozmowach o

ograniczeniu zbrojeń jądro­
wych w Europie.

• W PRADZE zakończyło
się dwudniowe spotkanie
konsultacyjne przewodniczą­
cych grup narodowych
Unii Międzyparlamentarnej
Państw Socjalistycznych.
Nasz Sejm reprezentowali
przewodniczący polskiej gru­
py Unii Międzyparlamentar­
nej, poseł Jarema Maciszew-

ski i zastępca przewodniczą­
cego grupy, poseł Ryszard
Wojna.

• WIEDEŃSKI DZIEN­
NIK „Die Presse” oodaje o-

świadczenie austriackiego
ministra spraw wewnę­
trznych, Erwina Lanca, któ­
ry stwierdził, że w styczniu
br. zaczęto obserwować zja­
wisko powrotu Polaków do

ojczystego kraju. Minister
Lanc stwierdził, że w pierw­
szym miesiącu br. opuściło
Austrię 1000 Polaków.

• AMERYKAŃSKA IZBA

HANDLOWA ostrzegła rząd
w Waszyngtonie przeciwko
podejmowaniu dalszych san­
kcji ekonomicznych wobec

Związku Radzieckiego. Prze­
wodniczący Izby, Donald

Kendall, stwierdził, że izba

wystosowała oficjalny list do

Białego Domu zajmując zde­
cydowane stanowisko prze­
ciwko dalszym sankcjom.
Kendall oświadczył dzienni­
karzom, iż nie wierzy w

skuteczność dotychczasowych
sankcji. Jego zdaniem, aby
sankcje były skuteczne Sta­
ny Zjednoczone musiałyby
mieć „100-procentowe popar­
cie swych sojuszników, a na

to wcale nie wygląda”.
• W GANDAWIE w za­

bytkowym opactwie św. Pio­
tra odbył się recital forte­
pianowy inaugurujący dzia­
łalność Towarzystwa im. F.

Chopina w Belgii. Solistką
była polska pianistka Hanna

Jaszyk.
• W NOCY Z WTORKU

NA ŚRODĘ w Paryżu i re­
gionie paryskim eksplodo­
wało mniej więcej o jednej
porze 14 bomb, podłożonych
jak się okazało przez sepa­
ratystów korsykańskich z

Frontu Wyzwolenia Narodo-

dowego Korsyki Obiektami
zamachów bombowych w

Paryżu stała się szkoła woj­
skowa, 9 banków, centrala

telefoniczna, urząd pocztowy,
urząd podatkowy i sklep.

Państwo musi mieć sprawne
i sprawiedliwe urzędy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
woławcze kwestionują 4 na

1000 wydanych decyzji.
Ostatnie kilkanaście miesię­

cy w życiu kraju stanowiło
surowy egzamin dla kadry ad­
ministracji państwowej. Doty­
czył on służebności wobec
społeczeństwa, a także lojal­
ności wobec polityki państwa.

Od I sierpnia 1980 r. do 13
stycznia br. zanotowano 1092
zmiany na kierowniczych sta­
nowiskach w administracji te­
renowej: od 13 grudnia ub.
roku, w’ wyniku doraźnych

weryfikacji zwolniono ze sta­
nowisk ponad 760 osób, w tym
6 wojewodów, 17 wicewoje­
wodów, 60 prezydentów miast
i naczelników gmin. Decyzje
te z uwagą są śledzone przez
społeczeństwo.

Proces doskonalenia pracy
administracji będzie ciągły, a

zapoczątkowywany jest obec­
nie. W lutym br. rozpocznie
się przegląd kadrowy: doko­
nana zosta-.ie metodyczna o-

cena pracy wszystkich pra­
cowników administracji cent­
ralnej. Przygotowywany jest
projekt ustawy o pracowni-

kach państwowych, określają­
cej wymagania kwalifikacyj­
ne, obowiązki, odpowiedzial­
ność i prawa tej grupy zawo­
dowej. Odpowiedni system
kontrolny zabezpieczy społe­
czeństwo przed wypadkami
nadużywania stanowiska dla
nieuczciwego wzbogacania się.
Udoskonalony zostanie system
kształcenia,- dokształcania i
wynagradzania urzędników
państwowych. Państwo silne,
sprawnie i demokratycznie
działające musi mieć sprawne
i sprawiedliwe urzędy, słu­
żebne wobec obywateli.

Z madryckiego spotkania KBWE SPORT • SPORT . SPORT . SPORT

Jak będziemy płacić
za energię i gaz?

WARSZAWA (PAP). Od 1
bm. prywatnych odbiorców
energii elektrycznej i gazu
ziemnego obowiązują nowe,
podwyższone ceny. W związ­
ku z tym w całym kraju
przeprowadzana jest obecnie
akcja dodatkowych odczytów
liczników energii elektrycznej
i gazu. Zgodnie z zarządze­
niem ministra górnictwa i e-

nergetyki, operacja ta powin­
na być zakończona do 1 mar­
ca br Uzyskane dane będą
wykorzystane już przy naj­
bliższych rozliczeniach z od­
biorcami. Nowe ceny będą ob­
liczane dopiero od momentu
dokonania odczytu licznika
Do tego czasu odbiorcy będą
płacili rachunki według sta­
rych cen.

'

Zgodnie z obowiązującymi
przepisami, do czasu otrzy­
mania nowej książeczki' od­
biorcy powinni wpłacać swoje
należności w kwotach zgod­
nych z blankietami znajdują­
cymi się dotychczas w ksią-

żeczkach. Rozwiązanie takie,
aczkolwiek konieczne, może

być dla odbiorców przyczyną
wielu niedogodności. Rzecz w

tym, iż osoby, które dotych­
czas otrzymywały książeczki
wpłat np. w listopadzie lub
grudniu będą musiały płacić
spore rachunki wyrównaw­
cze. Przeciętnie Dowinny to

być sumy rzędu 2—3 tys, zł,
ale w skrajnych orzypadkach,
wtedy gdy ktoś korzysta np
z elektrycznego ogrzewania —

doDłata może wynosić nawet
kilkanaście tysięcy złotych. Z

tych względów w rejonach e-

nergetycznych stworzono mo

żliwość przyjmowania wcze

Mniejszych przedołat, które
zostaną rozliczone w momen

cie dokonywania rocznego
rozrachunku. W niektórych
miastach władze doszły też
do porozumienia z urzędami
pocztowymi, które również
mogą przmyjmować tego ro­
dzaju przedpłaty. Pomysł ten
wart jest chyba szerszego u-

powszechnienia.

KRAKÓW (PAP). Już 31
min papierosów więcej niż by
to wynikało z harmonogra­
mów produkcji lutego dostar­
czyły Zakłady Przemysłu Ty­
toniowego w Krakowie. Za­
kłady nie odczuwają braków
surowca; znacznie poprawił
się skup liści tytoniowych i
przebieg kontraktacji. Jak in­
formuje dyrekcja zakładów,
największe zagrożenie w pro-

Czy brak opakowań
zatrzyma produkcję

papierosów w Krakowie?

dukcji papierosów stanowią
braki opakowań. Zapasy opa­
kowań dla papierosów „Klu­
bowych” starczą zaledwie na 2
dni, papierosów „Popularnych”
na trzy dni, papierosów „Ca-
ro” na 1,5 dnia. W styczniu
br. produkcja papierosów
zmniejszyła się z powodu bra­
ku opakowań o ok. 40 milio­
nów sztuk. Zakłady odczuwa­
ją również braki sprowadza­
nych z W Brytanii, Finlandii
i Jugosławii klejów do fil­
trów papierosowych.

Tylko w formie zorganizowanych wyjazdów

Ponad 100 tys. polskich turystów
może spędzić urlop w Bułgarii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kiem delegata polskiego, wi­
ceministra spraw zagranicz­
nych J. Wiejacza i uzależni!
postęp w Madrycie od norma­
lizacji sytuacji w Polsce. Po­
wrócił on też do krytyki
ZSRR na tle obecności wojsk
radzieckich w Afganistanie i
tego, oo określił „narusza­
niem praw ozłowieka w

Związku Radzieckim”.

Podobne przemówienie wy­
głosił delegat Belgii Rene Pa-
nis który dowodził, że zasada
niemieszania się w wewnę­
trzne sprawy przyjęta w

Akcie Końcowym KBWE nie
rnoże stanowić podstawy do
pominięcia wydarzeń w Pol­
sce na forum spotkania mad­
ryckiego. Naruszając zasady i
normy prawa międzynarodo­
wego przedstawiciel Belgii za-

jął się krytyką środków pod­
jętych w Polsce zgodnie z

przepisami obowiązującego w

naszym kraju prawa. Twier­
dził, że działalność ta była
sprzeczna z Aktem Końcowym
w Helsinkach.

Przykładu hipokryzji do­
starczył delegatom przedsta­
wiciel Turcji, który określi:
krwawą dyktaturę wojskową
w swym kraju „krokiem wy­
muszonym koniecznością przy­
wrócenia porządku” a jedno­
cześnie wzywał Polskę do
uchylenia stanu wojennego.

W odpowiedzi na te wystą­
pienia przedstawiciel Polski,
Włodzimierz Konarski sta­
nowczo i jednoznacznie od­
rzucił próby sprowadzania de­
baty w Madrycie do tematu,
który należy wyłącznie do
kompetencji państwa polskie-
go-

Od 15 lutego

Niższe ceny

niektórych przetworów mleczarskich
WARSZAWA (PAP). Obowiązują nowe, niższe ceny dc

taliczne na niektóre przetwory mleczarskie. Decyzją Pań­
stwowej Komisji Cen obniżono z dniem 15 bm. ceny deta­
liczne sera twarogowego niedojrzewającego, pełnotiustego
zawierającego 42 proc, tłuszczu spotykanego w handlu pod
nazwą „klinki” ze 106 zł do 100 zł za jeden kilogram, sera

tłustego o zawartości tłuszczu 30 proc, z 90 do 84 zł oraz

sera twarogowego chudego z 56 do 54 zł za 1 kg. Ponadto
ustalono cenę detaliczną masła solonego importowanego za­
wierającego mniej niż 82 proc, tłuszczu z 300 do 280 zł za

ieden kilogram.
Oprócz tego — uchwałą zarządu ZSML od dnia 22 lutego

br. zostanie obniżona cena detaliczna sera topionego zaw.e-

•ającego 40 proc, tłuszczu bez dodatków sprzedawanego w

blokachz240złdo180złza1kg.

Wyroki w trybie doraźnym

76070464

Dziwną metamorfozę przeszli
koszykarze krakowskiej Wisły.
Wiślacy byli przecież rewelacją
rozgrywek ligowych na począt­
ku sezonu. Półtoramiesięezna
przerwa wpłynęła niestety nie­
korzystnie na ich formę. Po

wznowieniu rozgrywek spisują
się już znacznie gorzej, prze­
grywając męcz po meczu.

Wczoraj wiślacy podejmowali
Stal Bobrek Bytom. Bytomianie
zaprezentowali w Krakowie

przeciętną, momentami wręcz
słabą grę, a mimo to wywieźli
zwycięstwo. Jak do tego doszło?
Po prostu gospodarze zagrali
jeszcze gorzej od Stali. Był to

bez wątpienia najsłabszy mecz

„Wawelskich Smoków” w tym
sezonie. Zwłaszcza w pierwszej
części spotkania wiślacy grali
wręcz kompromitująco. Mnoży­
ły się niecelne podania, a ze

skutecznością było gorzej niż
źle. Piłka po rzutach wiślaków
dość często mijała obręcz kosza
i to w dość znacznej odległości.
Ze zdziwieniem obserwowaliś­
my grę Seweryna, który spisy­
wał się jak nowicjusz i w

pierwszej części spotkania nie

zdobył ani jednego punktu.
Po przerwie było nieco lepiej.

Wiślacy zaczęli agresywniej wal­
czyć, celniej strzelać i odrobili

„Smoków"
straty punktowe, W 30 min. by­
ło 54:54 i wydawało się, że go­
spodarze przejmą teraz inicja­
tywę. Niestety, na więcej nie

było wczoraj stać krakowian.
W końcówce zabrakło im sił,
chociaż mecz nie był zbyt szyb­
ki. Jeszcze w ostatnich sekun­
dach była szansa na doprowa­
dzenie do dogrywki, ale i to się
nie udało. Wygrała zasłużenie

Stal 74:70 (34:30), będąc zespo­
łem nieco lepszym. Najwięcej
punktów dla bytomian zdobyli:
Jezior 22, Pyszniak i Krajewski
po 18, dla krakowian Fikiel i

Międzik po 20, Seweryn 12, Ku­
dłacz 10.

Pozostałe wyniki: Śląsk Wro­
cław — Wybrzeże Gdańsk 84:79,
Resovia — Górnik Wałbrzych
70:77, Legia Warszawa — Lech
Poznań 95:104, Zagłębie Sosno­
wiec — Gwardia Wrocław 94:71.

1. Lech 15 26 1434—1313

2. Śląsk 15 25 1371—1312

3. Zagłębie 15 25 1214—1185

4. Wisła 15 24 1354—1333

5. Górnik 15 24 1390—1250
6. Stal 15 23 1193—1147

7. Legia 15 21 1287—1306

8. Gwardia 15 21 1234—1298

9. Resovia 15 18 1146—1217

10. Wybrzeże 15 18 1231—1412
T.G .

W gigancie najlepsza Dorota
Dorota Tlałkówna wzięła peł­

ny rewanż za wtorkowe niepo­
wodzenie w slalomie specjal­
nym, wygrywając w pięknym
stylu środowy slalom gigant na

trasie „FIS” ze Skrzycznego,
rozegrany w ramach alpejskich
mistrzostw Polski.

Wtorkowa triumfatorka sla­
lomu specjalnego — Małgorzata,
tym razem musiała nie tylko
uznać wyższość czwartej slalo-
mistki świata — Doroty, ale
także Ewy Grabowskiej, która

aktywnie włączyła się do walki

o mistrzowski tytuł, skutecznie

krzyżując plany sióstr Tlałkó-

wien.
Slalom gigant — 1. Dorota

Tlałka (WKS Zakopane) —

2.48,74, 2. Ewa Grabowska (Wi­
sła Gwardia Zakopane) —

2.48,85, 3. Małgorzata Tlałka

(WKS Zakopane) — 2.51,27.
Dwubój slalomowy — 1. D.

Tlałka — 2289,97 pkt., 2. M.

Tlałka — 2297,38, 3. E. Grabow­
ska — 2300,26.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod
wpływem rozległego wyżu z

centrum nad Skandynawią,
Przejściowo od północy za­
znaczy się wpływ mało ak­
tywnego frontu chłodnego.

PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe, przejściowo
wzrastające do dużego. Ra­
no i pdzed południem lokal­
nie mgły. Miejscami możli­
we niewielkie opady śniegu.
Temperatura maksymalna w

dzień od —4 st. na wscho­
dziedookoło0st.i2st.na
zachodzie. Minimalna w no­
cyod—8st.do—13st.Lo­
kalnie na Pogórzu spadki do
—20 st. Wiatr słaby i umiar­
kowany przeważnie z kie­
runków wschodnich. Wyso­
ko w Tatrach temperaturą
od—1st.wdzieńdo—7st.
w nocy,, wiatr słaby i umiar­
kowany z kierunków wscho­
dnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie małe, bez
opadów, nadal mroźno.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice +4, Bielsko-Biała +6,
Kraków —2, Nowy Sącz 4-4,
Tarnów 4-2, Rzeszów —2,
Przemyśl —2, Desko 4-3, Za­
kopane 4-6, Hala Gąsienico­
wa —1, Kasprowy Wierch
—2.

SOFIA (PAP). W związku z

decyzją władz polskich pod­
jęcia zorganizowanej wymia­
ny turystycznej z krajami so­
cjalistycznymi, ambasador
PRL w LRB — Władysław
Napieraj spotkał się w Sofii z

przewodniczącym Państwo­
wego Komitetu Turystyki
LRB — Georgi Ewtimowem.
Omawiano sprawy wznowie­
nia ruchu turystycznego mię­
dzy Polską i Bułgarią. Po­
twierdzono aktualność wszys­
tkich dotychczas podpisanych
przez organizacje turystyczne
porozumień o wymianie tu­
rystów w roku 1982. Przewi-

dują one przyjęcie przez Buł­
garów ponad 100 tys. turys­
tów zorganizowanych z Pol­
ski. Omówiono możliwości
dalszego zwiększenia turysty­
ki zorganizowanej z Polski do
Bułgarii. Strona bułgarska
wyraziła gotowość przyjęcia
zwiększonej liczby Polaków.

Przedmiotem rozmowy by­
ły także sprawy przyspiesze­
nia budowy niektórych obiek­
tów turystycznych przez pol­
skich specjalistów na terenie
LRB i dalszego rozszerzenia
eolskiego budownictwa turys­
tycznego w Bułgarii.❖

Jak dowiaduje się kores­
pondent PAP — Maciej Pę-
dzich — spośród ponad 100

tys, łorganizowanych turys­
tów z Polski, którzy w tym
roku będą mogli spędzić urlop
w Bułgarii, około 62 tys. zos­
tanie przyjętych przez naj­
większą bułgarską organiza­
cję turystyczną „Bałkantou-
rist”, a pozostali — przez inne
biura. Podobnie jak w latach

minionych przewiduje się
znaczne obniżki cen usług, tu­
rystycznych w Bułgarii w o-

kresie posezonowym.

KATOWICE (PAP). Przed
sądem Śląskiego Okręgu Woj­
skowego zakończyła się roz­
prawa przeciwko trzem by­
łym pracownikom Fabryki
Zmechanizowanych Obudów
Ścianowych w Tarnowskich
Górach. Sąd uznał oskarżo­
nych: Marka Skwarczyńskie-
go, Piotra Szeję i Leonarda

Wardę winnymi popełnienia
przestępstw polegających na

tym, że będąc członkami
NSZZ „Solidarność” przy tej
fabryce nie zaprzestali po o-

głoszeniu stanu wojennego

działalności związkowej oraz

podjęli działania związane z

organizowaniem strajku zało­
gi .przeprowadzali głosowanie
w sprawie kontynuacji straj­
ku, współredagowali i podpi­
sywali odezwy, komunikaty i
oświadczenia skierowane do
dyrekcji, załogi zakładu i
mieszkańców Tarnowskich
Gór, Wszyscy trzej oskarżeni
skazani zostali w postępowa­
niu doraźnym na kary po 3,5
roku pozbawienia wolności
oraz dodatkowo na 2 lata po­
zbawienia praw publicznych.
Wyrok jest prawomocny.

Remis Polaków

w Rzymie
W swoim drugim meczu we

Włoszech piłkarska reprezenta­
cja Polski zremisowała w Rzy­

mie z I-ligowym zespołem AS
Roma 2:2 (1:1). Obie bramki
dla Polaków zdobył Zbigniew
Boniek w 29 i 63 min., dla AS
Roma — Luciano Spinosi w 39
min. i Roberto Pruzzo w 73

min.

W kilku wierszach
O W kolejnym meczu kont- grał z Kończakiem. W finale

rolnym piłkarze Zagłębia Sos- Kończak gładko zdobywając za-

nowiec pokonali 5:1 (2:1) Motor ledwie pięć gemów uległ na-

Lublin. tomiast Harazymowi. Singla ko-

C) Remisem 1:1 (1:0), zakoń- .biet wygrała Magdalena Wit-
czyło się kontrolne spotkanie czak, która w finale pokonała

Podstawowe

dokumenty
VI Plenum

KC PZPR
WARSZAWA (PAP). Uka­

zała się publikacja zawiera­
jąca podstawowe dokumen­
ty i materiały VI Plenum
KC PZPR, które obradowa­
ło 27—28 listopada ub. r.

Publikacja przynosi m. in.

tekst referatu Biura Poli­
tycznego KC „Zadania par­
tii w przezwyciężaniu kry­
zysu i wdrażaniu reformy
gospodarczej oraz w realiza­
cji centralnego planu społe­
czno-gospodarczego na 1982

r.”, omówienie dyskusji, zaś

edycję zamyka przemówie­
nie I sekretarza KC PZPR
— Wojciecha Jaruzelskiego
oraz pełny tekst uchwały
VI Plenum.

Komunikat TVP
W czwartek 18 lutego br.

telewizja, na antenie pro­
gramu I, wznawia progra­
my instruktażowe pt. „Jak
wprowadzać reformę go­
spodarczą” skierowane do
przedsiębiorstw prowadzą­
cych działalność gospodar­
czą.

Uczestnikami programu
będą eksperci z biura oeł-
nomocnika rządu d/s refor­
my gospodarczej i dyrek­
torzy przedsiębiorstw. E-

misje programów — w

każdy wtorek i czwartek
w godz. 12.30—13.31.
Pierw?zv program w dniu
18. II. br.

„Prefabet” zawiadamia
W związku z awarią wstrzy­

muję się sprzedaż wyrobów od

dnia 18—22 bm.

Nowe terminy odbioru nale-

ły uzgodnić z Działem Zbytu.
Przedsiębiorstwo Przemysłu

Betonów ..Prefabet” Skawina

(INF. WŁ.) W miniony wto­
rek w godzinach przedpołud­
niowych doszło w Krakowie
do groźnego, bandyckiego na­
padu. Okoliczności przestęps­
twa, a także bezwzględność i
zuchwałość jego sprawców
sprawiły, że krakowska mili­
cja natychmiast podjęła za­
krojone na szeroką skałę
działania operacyjne. Zakoń­
czyły się one pełnym sukce­
sem. Po 10 godzinach przes­
tępcy zostali zatrzymani, a

łup wielomilionowej wartości
w całości odzyskano.

16 lutego do jednego z mie­
szkań przy ul. Zwierzyniec­
kiej należącego do znanego w

Krakowie właściciela zakładu

rzemieślniczego zapukało
dwóch mężczyzn. Zonie rze­
mieślnika oświadczyli, że byli
umówieni z jej mężem 1 przy­
noszą zamówiony towar nie­
zbędny do produkcji. Kiedy
ANNA M. uchyliła drzwi na­
pastnicy wtargnęli do miesz­
kania, zaatakowali kobietę i

grożąc jej pozbawieniem ży­
cia uniemożliwili wzywanie
pomocy. Jeden z napastników
powalił Annę M. na podłogę,
usiadł na niej, a drugi w tym
czasie penetrował mieszkanie
i jego przynależności. Znalazł
m. in. kasetę z zawartością 115
tys. zł, znalazł MIkanaście zło­
tych monet 20 i 10-dolaro-

Groźny napad
w centrum Krakowa
Wartość łupu — 4 min złotych; sprawcy ujęci po 10 godzinach

wych, kilka zegarków w po­
dwójnej złotej kopercie, 11
pierścionków —- w tym jeden
z brylantami, złote sygnety,
łańcuszki, a także 1.800 dola­
rów USA, 100 dolarów kana­
dyjskich i 100 jugosłowiań­
skich dinarów. Łup został za­
pakowany do torby, a spraw­
cy wychodząc z mieszkania
zabronili kobiecie jego opusz­
czania twierdząc, że na kory­
tarzu znajduje się ich wspól­
nik, który natychmiast za­
strzeli wychodzącą...

O godzinie 10.20 o napadzie
został powiadomiony oficer
dyżurny KW MO w Krako­
wie. Na ul. Zwierzyniecka
wysłana została specjalna e-

kipa. Na wczorajszej konfe­
rencji prasowej kpt. dr A-
leksander Wojciechowlcz z

Wydziału Dochodzieniowo-
Sledczego i kpt. mgr Andrzej
Sagan z Wydziału Kryminal­

nego KW MO przedstawiając
przebieg milicyjnej pracy ma­
jącej na celu wykrycie spraw­
ców bandyckiego napadu
stwierdzili, że już na samym
początku wysnuto kilka wer­
sji, z których jedna zakłada­
ła, że inicjatorem przestęps­
twa był ktoś zorientowany
nie tylko w rozkładzie miesz­
kania rzemieślnika, ale także
w jego materialnych zaso­
bach. Wersja ta okazała się
orawdzlwa.

W kręgu milicyjnych zain­
teresowań znalazł się 18-letni
Mirosław Guzik, uczeń III

klasy Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej zamieszkały w pod­
krakowskich Gołkowicach. O-
kazało się, że młody człowiek
w wolnych od szkolnych za­
jęć godzinach dorywczo za­
trudniał się w zakładzie pana
M. Kiedy zaczęto, sprawdzać
jego kontakty zainteresowano

się równie młodym Stanisła­
wem P. Ten ostatni zeznał, że

przed kilkoma tygodniami w

kawiarni „Ratuszowa” brai u-

dział w rozmowie, w której
uczestniczył M. Guzik, a tak­
że 18-letni Krzysztof Gaworz
Wrząsowic i jego rówieśnik
Jerzy Jeziorek ze Staniątek
(obaj również uczniowie III

klasy ZSZ). W trakcie rozmo­
wy dotyczącej niedoli ucz­
niowskiego życia padła propo­
zycja aby zdobyć trochę forsy
w drodze przestępstwa. Guzik
stwierdził, że bez trudu moż­
na „obrobić" jego pryncypaia.
Ponieważ Stanisław P. nie
miał ochoty na „mokrą robo­
tę” zdecydowali się na nią
Gawor i Jeziorek.

Plan został opracowany
precyzyjnie. Najpierw Gawor
i Jeziorek dokonali rozezna­
nia terenu, a kiedy ustalili
termin napadu postanowili

stworzyć doskonałe alibi dla
Guzika. Ten ostatni 16 lutego
przykładnie zjawił się na

praktyce i robił wszystko aby
swoją obecność utrwalić w

pamięci tak wychowawców
jak i kolegów. Wiedział, że za

„nadanie roboty” otrzyma 10

procent wartości łupu...
Napad rzeczywiście się udał.

Złoto i walutę zabrał Gawor.
Zdobycz ukrył na strychu ro­
dzinnego domu, ą rozbitą ka­
setę wrzucił do studni. Wie­
czorem miał nastąpić podział
zrabowanych przedmiotów i
pieniędzy. Nie doszło do nie­
go, gdyż o godzinie 20, a więc
w 10 godzin po napadzie, mi­
licja zatrzymała Gawora i
Guzika, a następnie Jeziorka.
Lup został odzyskany, a jego
orientacyjną wartość szacuje
się na ponad 4 miliony zło­
tych!

Zatrzymani uczniowie przy­
znali się do dokonania przes­
tępstwa. W tej sprawie trwa

intensywne śledztwo. Niestety
śledztwo dotyczące bardzo
młodych ludzi, którzy chcieli
żyć wygodnie i wesoło ale na

cudzy koszt. W tym kontekś­
cie niepokoić musi wzrost

kryminalnych przestępstw do­
konywanych przez ludzi mło­
dych lub bardzo młodych.
Wzrost notowany w ostatnim
okresie... (han) ■i

Szombierek Bytom i Górnika
Zabrze.

O Piłkarze Algierii — fina­
liści mistrzostw świata — roze­
grali w miejscowości Mieres w

Hiszpanii towarzyski mecz z

reprezentacją Asturii, Wygrali
Algierczycy 2:0 (1:0).

$ Na turnieju piłkarskim w

Kalkucie Indie zremisowały z

ChRL 1:1 (0:1).
O W rozegranym w Szcze­

cinie sparringowym meczu pił­
karskim, zespół lidera ekstra­
klasy — Pogoni Szczecin poko­
nał II ligową drużynę' Błękit­
nych Stargard 2:1 (2:0).

® Z Tbilisi powróciła ekipa
polskich judoków, która starto­
wała tam w tradycyjnym, mię­
dzynarodowym turnieju. Z ha-

szych zawodników najlepiej
spisał się Janusz Pawłowski,
który w wadze 65 kg zajął trze­
cie miejsce.

@ W Mysłowicach Wesołej
zakończył się halowy - turniej z

cyklu rozgrywek o tenisowe
Grand Prix Polski. Wśród męż­
czyzn doszło do niespodzianki.
W półfinale wyeliminowany
został rozstawiony z nr 1 Ma­
rek Kroliski, który po wyrów­
nanej, trzysetowej walce prze-

Jolantę Kosiec. Gliwiczanka do­
syć niespodziewanie awansowa­
ła do finału, wygrywając
ćwierćfinał i półfinał walkowe­
rem.'

© W meczu o Puchar Polski
w hokeju na lodzie, GKS Kato­
wice przegrał z Budowlanymi
Bydgoszcz 1:2 (0:0, 1:1, 0:1).

@ Rozegrany został w Hanno-

werze międzypaństwowy, towa­
rzyski mecz piłkarski, w któ­
rym finalista mistrzostw . świa­
ta, drużyna RFN pokonała Por­
tugalię 3:1 (2:1).

O Przewodniczący MKO1 —

Juan Antonio Samaranch, pod­
czas środowej konferencji pra­
sowej w Lozannie oświadczył
m. in., iż jest zadowolony z do­
tychczasowych przygotowań do

letniej olimpiady 1984 r. w

Los Angeles. Samaranch nie­
dawno powrócił z USA.

Express Lotek

9, 13, 31, 38, 40

Mały Lotek

Ilos.:4,7,18,26,28
II los.: 3, 16, 22, 31, 34
Końcówka banderoli: 7053

0 W dniu 14 lutego 1982 roku zmarł w Warszawie, w wieku
78 lat

kolega FRANCISZEK GESING
zasłużony działacz ruchu wiciowego i ludowego, prezes
PAML w latach 1931—1934, żołnierz BCh, radny Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i prezes Wojewódzkiego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Krako­
wie. Od 1961 roku poseł na Sejm PRL, przez dwie

kadencje członek Rady Państwa, były prezes CZKR, dłu­
goletni członek i wiceprezes NK ZSL, odznaczony m. in.

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia

Polski, Orderem Sztandaru Pracy I Klasy, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski i wieloma innymi.

KOLEGA FRANCISZEK GESING całe życie poświęcił
wsi polskiej i pozostał jej wierny do ostatnich swoich dni.

Był i zawsze pozostanie w pamięci chłopów.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

PREZYDIUM KRAKOWSKIEGO KOMITETU
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO

1- —

Fundusz aktywizacji zawodowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

— w odniesieniu do pozostałych
osób — każdą pracę w wyuczonym
lub wykonywanym zawodzie czy w

zawodzie pokrewnym, a w przypad­
ku braku takiej pracy, do czasu

jej uzyskania — pracę zastępczą —

z możliwością ewentualnego prze­
kwalifikowania się lub przysposo­
bienia zawodowego.

Propozycje odpowiedniej pracy
muszą również uwzględniać warunki
psychofizyczne, zdrowotne i ro­
dzinne osoby kierowanej do pracy
oraz warunki dojazdu do pracy i z

pracy publiczynmi środkami loko­
mocji. (czas trwania dojazdu w obie
strony nie powinien przekraczać
dwóch godzin).

Praca może być uznana za odpo­
wiednią, jeżeli proponowane wyna­
grodzenie nie'jest niższe od wyso­
kości zasiłku, który przysługiwałby
danej osobie w przypadku pozosta­
nia bez stałego zajęcia zarobkowe­
go. Pracę zastępczą uznaje się za

23446———

odpowiednią, jeżeli jej rodzaj nie
odbiega w sposób istotny od pozio­
mu i kierunku wykształcenia oraz

praktycznych umiejętności osoby
ubiegającej się o zatrudnienie.

Wysokość zasiłku jest zróżnicowa­
na. Osobom, które w ostatnich
trzech latach przepracowały w za­
kładach gospodarki uspołecznio­
nej łącznie co najmniej 24 miesiące
przysługuje zasiłek w wysokości 70
proc, przeciętnego miesięcznego wy­
nagrodzenia pobieranego w ostatnim
zakładzie pracy, przy czym nie może

być on niższy od najniższego wyna­
grodzenia zasadniczego (2.800) i nie
może przekraczać dwukrotnej jego
wysokości.

Wymóg stażu pracy obniża się do
6 miesięcy wobec kobiet, które w

ostatnich trzech latach wychowywały
dzieci do lat 4 oraz wobec absol­
wentów szkół ponadpodstawowych,
którzy w ostatnich 3 latach ukoń­
czyli szkołę. Do stażu pracy zalicza
się też służbę wojskową.

Po upływie 3 miesięcy zasiłek ule­

ga obniżeniu do 60 proc, ostatniego
wynagrodzenia przy czym nie może

być on wyższy od póltorakrotnej
wysokości najniższego wynagrodze­
nia zasadniczego. Po 6 miesiącach
zasiłek zostaje obniżony do poziomu
najniższego wynagrodzenia zasadni­
czego.

Tym wszystkim, którzy pobierają
zasiłki z tytułu czasowego pozosta­
wania bez pracy, podobnie jak w

przypadku pozostałych zasiłków
świadczonych z funduszu aktywiza­
cji zawodowej przysługują dodatki
pieniężne w wysokości zasiłku ro­
dzinnego, rekompensaty wzrostu
kosztów utrzymania z tytułu pod­
wyżek cen, świadczenia społecznej
służby zdrowia oraz karty zaopa­
trzeniowe w artykuły reglamento­
wane.

DYSPONENT FUNDUSZU
Funduszem aktywizacji zawodo­

wej dysponować będą wydziały za­
trudnienia odpowiednich szczebli.

(ŹS)

Tow.

STANISŁAWOWI

BLAKOWI
I Sekretarzowi KZ PZPR,
składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia z

powodu śmierci TEŚCIA

Dyrekcja, POP PZPR

i załoga Kombinatu

Narzędzi Gospodarczych
w Sułkowicach

Prof. dr hsb. ini.

ARTUROWI

BĘBNOWI
Prorektorowi Akademii
Górniczo-Hutniczej im. Sta­
nisława Staszica — składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Rektor, Senat, pracow­
nicy I studenci Akade­
mii Górniczo-Hutniczej

tm. Stanisiawa Staszica
w Krakowie

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lutego 1982 r. zmarł

nagle

STANISŁAW BOGACZ
działacz spółdzielczy, były długoletni pracownik spółdziel­
czości ogrodniczej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i od­

znaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Odszedł od nas sumienny pracownik, kolega i szlachet­

ny człowiek.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w so­

botę 20 lutego, o godz. 13.30.
ZARZĄD, PRACOWNICY I KOŁO EMERYTÓW
KRAKOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI OGRODNICZO-

PSZCZELARSKIEJ W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lutego 1982 r.

zmarł w Krakowie, w wieku 82 lat

mgr inż. JÓZEF SEWERYN
były długoletni pracownik Dyrekcji Okręgowej Dróg Pu­

blicznych w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA OKRĘGOWA DRÓG PUBLICZNYCH

W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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Zboże - podstawa przetrwania
Jeżeli rolnikowi spod Słomnik.

Proszowic czy Bochni powiedzieć,
że próbuje wygrać kryzys dla siebie
i głodzi miasto obruszy się dó ży­
wego i bywa, że zareaguje ostro.
Taka opinia jest tu i ówdzie upow­
szechniana w mieście, jako upro­
szczony, ba powiem więcej, bezpod­
stawny komentarz do obecnej sytu-
cji na żywnościowym rynku, na któ­
rym wciąż biednie i drogo. Niestety,
atmosfera dla takich plotek jest
szczególnie sprzyjająca. Doszło bo­
wiem do momentu, w którym obo­
wiązek wyżywienia narodu spoczy­
wający na rolnikach ocenia się w

kategoriach patriotycznych, zaś ra­
cje ekonomiczne schodzą na drugi
plan.

BRAKUJE NAM ZBOŻA

Przyszła pora płacenia rachunku
za poniechanie własnej produkcji
zbóż i oparcie się o import. Ci, któ­
rzy wcześniej przestrzegali przed
niebezpieczeństwami tkwiącymi w

takiej polityce dziś mają gorzką sa­
tysfakcję. W obrotach .produktami
rolnymi i artykułami spożywczymi
w latach 1971—75 uzyskiwaliśmy do­
datnie saldo rzędu 0.5 mld zł dewi­
zowych. W następnym pięcioleciu
trzeba było do tych obrotów dopła­
cać 15 mld zł dew. przede wszyst­
kim z powodu importu zbóż i pasz.
Eksportowaliśmy mięso po to by za

uzyskane pieniądze zakupić pasze
niezbędne do wyprodukowania mię­
sa. Teraz, kiedy przyszło nam liczyć
głównie na własne siły znów trzeba
wyjść do chłopa i przekonywać go o

konieczności sprzedania zapasów
zbożowych państwu. Nałożony na

poszczególne województwa plan sku­
pu musi być bezwględnie wykonany.
Od tego bowiem zależy, czy docze­
kamy czasów kartkowego chleba
czy zdołamy uniknąć tego kolejnego
upokorzenia.

Urodzaj zbóż był w minionym ro­
ku niezły. Ministerstwo Rolnictwa
oszacowało krajowe zbiory na 20
min ton. zaś przewidywany plan
skupu na cele konsumpcyjne wyno­
sił 3,6 min ton. Plan, niestety, wy­
konywany jest opornie. Żłożyło się
na to kilka nrz.yczyn. PIERKSZA to

fakt, że zboże ma wciąż status twar­
dej waluty, fakt niezwykle istotny
przy wciąż nieokiełznanym rynku.
Targowiskowa cena zboża jest znacz­
nie wyższa od ceny państwowej. Ra­
cje ekonomiczne przemawiają więc
za trzymaniem zboża w stodole. Ko­
lejny argument z tej serii to KRACH
PASZOWY. Chcąc utrzyrpać hodo­
wlę rolnik musi liczyć przede wszys­
tkim na własne pasze i wtedy o

nadwyżki jest już trudno. I znów
przychodzi pytanie o argumenty.

W woj. krakowskim odbyła się o-

statnio seria spotkań zorganizowa­
nych przez Wydział Rolny KK
PZPR. Uczetniczyli w nich przedsta­
wiciele aktywu gminnego, działacze
partii i ZSL, a tematem była sprawa
ożywienia skupu zbóż a także żyw­
ca. Pytań o argumenty nie brakowa­
ło. Argument koronny to przetrwa­
nie narodu i nie ma wcale patosu w

tym sformułowaniu. W tym kontek­
ście wszystkie inne argumenty tracą
na swej randze ale nie można ich
lekceważyć, gdyż zawarte jest w

nich pytanie o jutro. O wielu kwe­
stiach i ci z sali i ej zza prezydium
mówili tym samym językem. To
ważenie racji nie zmienia jednak
faktu, że wszystkie gminy będą mu-

siały rozliczyć się ze skupu do koń­
ca. Innego bowiem wyjścia nie ma.

SYTUACJA KRAKOWSKIEJ WSI

jest dość specyficzna. W produkcji
zbóż nie jest ona samowystarczalna.
Zboża trzeba tu sprowadzać z in­
nych regionów i to w sporych ilo­
ściach. W roku 1981 na wsi krakow­
skiej sprzedano 26.115 ton chleba,
11.922 tony mąki i przetworów zbo­
żowych, 21.860 ton pasz; do punktów
skupu trafiło tylko 1582 tony ziarna.
W poprzednich latach, osiągano war­
tości skupu znacznie większe, bywa­
ło, że nawet blisko 10-krotne. I taki
właśnie poziom przyjmuje się przy
szacowanych planach skupu przy­
szłorocznego. Tymczasem jednak
przyjdzie rozliczyć się ze zobowiązań
bieżących. Plan przewidywał skup
9 100 ton zbóż, do wykonania pozo­
stało jeszcze 5.800 ton. W skali kra­
jowej to bardzo niewiele, niemniej
jednak w dobie kryzysowej nawet i

takiej ilości nie można bagatelizo­
wać. I fakt ten można uznać także
za bardzo charakterystyczny objaw
aktualnej naszej sytuacji.

W skupie żywca sytuacja rysuje
się nieco inaczej. W bilansie dostaw •

i zaopatrzenia wsi istnieje pewna
nadwyżka, bardzo jednak niewielka.
W przeliczeniu na mięso dostawy
żywca wyniosły w ubiegłym roku
10.107 ton, natomiast na zaopatrzenie
wsi skierowano 9.823 tony.

Zaprezentowany tutaj obraz nie
jest bynajmniej wizytówką krakow­
skiego rolnictwa. Pisząc bowiem o

tym, nie można zapominać o . fakcie,
że stąd pochodzą liczące się dosta­
wy tytoniu, warzyw, buraków cu­
krowych. Uzasadni” to c-

ność sprowadzania zbóż zwłaszcza z

innych województw, nie usprawie­
dliwia jednak opieszałości w skupie.

Gra idzie przede wszystkim o

zboże, mleko, mięso. Formy związa­

nia się rolnika z państwem są obec­
nie dwojakie. Pierwsza to

POŻYCZKA ZBOŻOWA.

Chłop odstawiając zboże odbiera
pieniądze później od 1 stycznia 1983
roku poczynając ale zawsze w warto­
ści aktualnej ceny zboża wraz z 7
procentowym odsetkiem. Pożyczka
zbożowa jest wliczana do wartości
rent i do produkcyjności gospodar­
stwa. Bony tej pożyczki ukażą się w

obiegu dopiero w lipcu a podstawą
ich wydawania będą kwity bankowe
ze stosowną adnotacją.

Wprowadzona została także

POWSZECHNA KONTRAKTACJA.

Jej zasady są obecnie upowszech­
niane między rolnikami. Jest to,
krótko mówiąc uzależnienie wielko­
ści dostaw środków produkcji dla
rolnictwa od ilości odstawionych
płodów rolnych. Dotyczy to prze­
de wszystkim dostaw węgla i na­
wozów. Pasze i środki ochro­
ny roślin będą sprzedawane na

dotychczasowych zasadach niemniej
jednak pierwszeństwo, w nabywaniu
będą mieli ci. którzy wykażą się lep­
szymi wynikami w kontraktacji. Co
się zaś tyczy ciągników, maszyn,
materiałów budowlanych czy samo­
chodów, te będą sprzedawane na za­
sadach przedpłat, również za sprze­
daż produktów rolniczych licząc od
dnia 1 listopada 1981. Forma pow­
szechnej kontraktacji ma znamiona
rozwiązania długofalowego a o ta­
kie właśnie wieś dopominała się od
dawna. Presja wydarzeń bieżących
stale jednak preferowała rozwiąza­
nia doraźne, które przynosząc tym­
czasowe efekty dawały ujemne,
często znaczące skutki uboczne. Jak
sprawdzi się proponowana obecnie
forma zadecyduje przede wszystkim
konsekwencja w jej stosowaniu. Do
tej pory bowiem było tak, że naj­
więcej tracił ten rolnik, który był
wobec państwowego kontrahenta so­
lidny. Zyskiwali natomiast kunkta­
torzy.

Dyskusja tocząca się na rejono­
wych spotkaniach w Słomnikach i
Proszowicach zawierała w sobie ga­
mę problemów nurtujących obecnie
wieś. Wątek pierwszy, nieraz już
podnoszony przeze mnie W publi­
kacjach na temat wsi, to kwestia
obiegu informacji. Szczegółowe i
wyczerpujące informacje na temat

wszystkich ważnych zagadnień do­
tyczących produkcji rolnej dociera­
ją na wieś ze znacznym opóźnie­
niem. Przez środki masowego prze­
kazu pada hasło np. ,,pożyczka zbo­
żowa” i kiedy has’o to zostaje wy­
parte ze świadomości przez nowsze

dopiero rolnicy dowiadują się Inte­
resujących ich szczegółów. To samo

‘dotyczy powszechnej kontraktacji.
Brakuje zarządzeń wykonawczych a

zatem nieznana jest powszechnie
odpowiedź na pytanie dotyczące od­
powiedzialności za niewywiązanie się
z przyjętych umów. Rolników inte­
resuje kwestia czy rygory odpowie­
dzialności będą jednakowe dla obu
układających się stron. Dla nich jest
to podstawowy warunek wiarygod­
ności umów. Dopóki nie zostanie to

wyjaśnione, dopóty kontraktacja o-

bowiązkowa traktowana będzie z re­
zerwą.

NASZ APARAT
ADMINISTRACYJNY

JEST OCIĘŻAŁY I NIERUCHAWY

Kiedy trudno o argumenty nie
podlegające dyskusji, a za takie u-

ważam wyraźną poprawę w podaży
środków produkcji dla rolnictwa
trzeba za wszelką cenę unikać pot­
knięć i błędów organizacyjnych, któ­
re podważają wiarygodność polityki
państwa wobec rolnictwa indywidu­
alnego. Tak bowiem odbierają tę
rolnicy. Jest dość przykładów na to,
że nasz aparat administracyjny jest
ociężały i nieruchawy od mini­
sterstw poczynając. Rolnik spod
Słomnik najmuje traktor i jedzie do
Skawiny po pustaki, które nabył w

ramach sprzedaży wiązanej w koń­
cu ubiegłego roku. Na miejscu oka­
zuje się, że pustaki podrożały znacz­
nie. Rolnik czuje się oszukany bo­
wiem gwarantowano mu odbiór to­
waru po ,,starych” cenach tymcza­
sem staje przed dylematem albo pła­
cić w dwójnasób albo wracać z ni­
czym. Wybiera to drugie płacąc kil­
kanaście tysięcy złotych za traktor.
Inni brali i płacili więcej. Wszystko
to wynikło stąd, że minister han­
dlu zatwierdził nowe ceny, zaś mi­
nister finansów parę tygodni pó­
źniej podjął decyzję o dotacjach
państwowych dla dostawców płodów
rolnych w ramach sprzedaży wiąza­
nej. Tylko kto wróci owemu rolni­
kowi zdrowie, pieniądze i stracony
czas. Kolejny przykład to rozprowa­
dzanie maszyn. Maszyny trafiają do
składnic prędzej niż stosowne pa­
pierki, bez których sprzedaż jest nie­
możliwa. Stoją, drażnią wzrok i są
powodem dosadnych komentarzy. I
tak dalej można by mnożyć przykła­
dy wielkie j małe, wyliczać kolejno
skutki jakie przynosi niedowład or­
ganizacyjny. Tylko, że największych
skutków i zarazem najgroźniejszych
bo poczynionych w świadomości wy­
mierzyć nie podobna. A o tym nie­
zmiennie trzeba pamiętać i to nie
tylko w momencie gdy mówi się o

doraźnych akcjach skupywania zbo­
ża. Rolnictwo bowiem nie jest dzia­
łalnością charytatywną ale jest
dziedziną gospodarki gdzie prawa e-

konomii obowiązują z taką samą
bezwzględnością jak i w hutnictwie
czy motoryzacji.

TOMASZ ORDYK

Wczoraj kolejny dzień dyżuru dzienni­
karskiego. Telefon lf-09-65 przynosi nowe

informacje o kłopotach i troskach codzien­
nego życia naszych czytelników. Mamy
nadzieję, że ta kolejna relacja uczuli urzę­
dy i instytucje na bardiziej operatywne za­
łatwianie ludzkich spraw.

OD DWÓCH LAT LEJE SIĘ NA GŁOWĘ

, Mieczysław Nycz — emerytowany lekarz
mieszka przy ul. Mogilskiej 10/6. Jest in­
walidą I grupy, praktycznie nie wycho­
dzi na zewnątrz. Podobnie jego sędziwa
żona. Od dwóch lat przebywanie w ich
mieszkaniu jest koszmarem. Dacii przecie­
ka, w pomieszczeniach jest wilgoć, nisz­
czeją meble. Nie pomaga żadna interwen­
cja. Zgłaszał już swą sprawę do ROM-u
na Rynku Kleparskim, ale bez żadnego
efektu. „Dlaczego — pyta starszy człowiek
— jest tak ciężko cokolwiek wyegzekwo­
wać od naszych służb komunalnych. Prze­
cież dbałość o substancję mieszkaniową

jest ich obowiązkiem.”

CZEKAJĄ AŻ WYBUCHNIE

Kolejny sygnał z ul. Długiej. Począwszy
od skrzyżowania z ul. Basztową na stu­
dzienkach telekomunikacyjnych widnieje
napis: Uwaga gaz, nie zbliżać się z ogniem.
Napisy tę pozostają bez zmian od miesią­
ca. — l/bzono mnie, — powiada czytelnik
— że nieszczelność przewodów gazowych
może doprowadzić do groźnego w skut­
kach wybuchu. Gaz skoro doszedł do stu­
dzienek z powodzeniem może dojść do są­
siednich piionic. Dlaczego tak długo trwa

uszczelnianie przewodów?”
ZALANE PlWfclCE

Piwnice bloku 18 (klatka IV) na oś. Bie­
żanów Południe toną w wodzie. Stan taki
trwa od chwili wprowadzenia się do bu­
dynku lokatorów, czyli od czerwca 1989.
Sprawę kilkakrotnie zgłaszano do spół­
dzielczej administracji, ale skargą lokato­
rów w ogóle się nie przejęto. Zawilgoce­
nie piwnic powoduje, że w całym bloku
czuje się nieprzyjemny zapach pleśni.

W KOLEJCE NA MROZIE

Grupa starszych ludzi interweniowała w

redakcji w sprawie wydawania kartek ży­
wnościowych dla rencistów w baraku w

podwórcu posesji przy ul. Wielopole 12.
Aby odebrać kartki trzeba czekać przez
długi czas na polu co w przypadku złych
warunków atmosferycznych jest znaczną
dolegliwością. Kolejka wyczekujących wy­
dłużyła się z chwilą likwidacji punktu przy

Kolejny dyżur dziennikarski

Dużo tych ludzkich,
trudnych spraw

Stradomiu. — Tyle jest pustych lokali
sklepowych — podnosili emeryci. Dlacze­
go załatwia się nas w tak okropnych wa­
runkach?

CZEKA NA POMOC

W Krakowie przy ul. Rozdroże 17 mie­
szka stara kobieta Stefania S.', która w

tych dniach ukończy 86 lat. Jest to osoba
samotna, mieszka w strasznych warun­
kach. W oknach nie ma szyb, podłoga da­
wno zgniła, piec w pomieszczeniu jest zu­
pełnie zdewastowany. Od 2 miesięcy leży
w łóżku, w ogromnym brudzie. Nikt z są­
siadów jej nie pomaga, gdyż stara kobieta
obawia się wpuścić kogokolwiek. Zgłasza­
no sprawę do Opieki Społecznej gdzie
mgliście obiecano zabrać samotną starusz­
kę do domu opieki społecznej. Ale czas

upływa a kobieta przebywa w warunkach

uwłaczających człowiekowi.

„TRZYNASTKA” W CZASIE CHOROBY

Kilka telefonów dotyczyło „13 pensji”.
Czytelnicy pytali o wpływ choroby na wy­
sokość tej nagrody. Rzeczywiście tej infor­
macji nie zamieściliśmy w naszej publika­
cji o wypłatach „13”. Wyjaśniam więc, że
do podstawy obliczania wysokości nagrody
nie wlicza się zasiłków chorobowych z wy­
jątkiem zasiłku z tytułu wypadku przy,
pracy, choroby zawodowej, przebywania w

szpitalu lub sanatorium, choroby przypa­
dającej w okresie ciąży.

PO „WKŁADKI” Z DOWODAMI

Czytelnicy pytali jak należy postąpić w

przypadku odbioru przez współmałżonka
wkładek do dowodów osobistych upraw-
niającyh do odbioru kartek na artykuły
reglamentowane. Istnieje obowiązek do­
starczenia dowodu osobistego współmał­
żonka. Tymczasem — jak żądają tego
przepisy, każdy musi posiadać przy sobie
dowód tożsamości. Co będzie, gdy przy e-

wentualnym legitymowaniu nie będzie się
posiadać dowodu, bo trzeba było odebrać

kartkę?

Sprawę wyjaśnialiśmy z kpt. Doboszem z

KM MO Śródmieście. Okazuje się, że je­
dynym dowodem ustalającym tożsamość

jest dowód osobisty. Dowód trzeba mieć

przy sobie. W przypadku konieczności do­
starczenia dowodu przez współmałżonka
przy odbiorze kartek, drugi małżonek po­
winien pozostać w tym Czasie w domu.

O wiele szybciej niż można było
się spodziewać, skończyła się era

nieograniczonych połowów ryb na

morzach i oceanach. Przemysłowe
metody zdobywania ryb dokonywa­
ne przez wielkie flotylle wielu kra­
jów, doprowadziły do przełowienia
otwartych akwenów, a przybrzeżne
szelfy, w których pozostało jeszcze
trochę ryb, ogłoszone zostały przez
przyległe kraje za strefy ochronne
w granicach 200 mil. Ewentualny
dostęp do nich może się odbywać
jedynie za odpowiednią opłatą licen­
cyjną, co oczywiście podraża koszty
pozyskiwania ryb.

Mimo iż oznaczało to zamknięcie
swobodnego dostępu do łowisk szel­
fowych dla naszej floty dalekomor­
skiej, to jednak dzięki zawarciu
przez Polskę licencyjnych umów
połowowych z państwami Afryki
i obu Ameryk oraz dzięki wejściu
z niektórymi z nich w spółki rybac­
kie, nie doszło od razu do poważniej­
szego spadku dostaw ryb z oceanicz­
nych łowisk na nasz rynek. Jeszcze
bowiem w roku 1970 i 1980 połowy
dalekomorskie nie odbiegały znacz­
nie od wyników w najlepszych la­
tach, kształtując się na poziomie

Wposzukiwaniu Pozostał nam Bałtyk
„ rodzin zastępczych

“

Wprawdzie brutalna in­
gerencja człowieka często
łamię prawa natury, ale
zdarzają się również przy­
padki, gdy ludzie korzysta­
jąc z osiągnięć nauki XX
wieku przychodzą z pomo-
są właśnie naturze. Przy­
padek taki miał niedawno
miejsce w stanie Pensyl­
wania. Jeden z pracowni­
ków kopalni odkrywkowej
zgłosił, że jego buldożer
przypadkowo zniszczył no­
rę niedźwiedzi. Wprawdzie
mieszkańcom, nic się nie
stało, ale ■przestraszona
matka uciekła porzucając
trzy bezbronne niedźwiad­
ki. Sprawą zainteresował
się lokalny oddział towa­
rzystwa opieki nad zwie­
rzętami. Postanowiono ma­
łym niedźwiadkom stwo­
rzyć „rodzinę zastępczą”.
Ale jak znaleźć dziko ży-
jące niedźwiedzie? W tym
celu posłużono się metodą
radiolokacji. W ten sposób
odnalezione niedźwiedzie
zostały wyposażone w o-

broże z aparaturą radiową,
co pozwoliło na obserwację
ich zachowania przez pe­
wien czas i odnalezienie-

-ich nor. Tak zebrane dane
pozwoliły wyselekcjonować
osobniki, które najbardziej
nadawały się, aby stworzyć
optymalne warunki mło­
dym. Każdy niedźwiadek
został przydzielony do inr
nej nowej „matki”. Obser­
wacje prowadzono jednak
jeszcze przez pewien czas,

aby upewnić się, że proces
adaptacji przebiega pra­
widłowo. caf

600 tys. ton rocznie. Największy re­
gres nastąpił dopiero w roku 1981
i to z bardzo prozaicznych powo­
dów — nie było dewiz na paliwa dla
statków rybackich.

W TYM ROKU NALEŻY SIĘ
LICZYC Z DALSZYM POWAŻNYM

SPADKIEM POŁOWÓW

Nastąpi on z powodu znanych
restrykcji władz amerykańskich
wobec Polski, które wydały zakaz
prowadzenia przez nasze statki po­
łowów u wybrzeży USA. Wody te

stanowiły jedne z największych ło­
wisk dla polskiej floty dalekomor­
skiej, dlatego tym większy będzie
ubytek ryb. Zrekompensują go być
może, przynajmniej w części, połowy
na otwartym Atlantyku i Pacyfiku.

POZOSTAŁ NAM NATOMIAST
BAŁTYK

Nie uratuje on wprawdzie sytuacji \.

naszym rybołówstwie morskim, ale
morze to nie jest wcale małym, jak­
by się zdawało, źródłem pozyskiwa­
nia ryb na nasze stoły. Przypomnę
więc, że Polska od 1978 roku posiada
na Morzu Bałtyckim własną, narodo­
wą strefę rybacką. Zajmuje ona nie­
wiele ponad 8 procent całkowitego
obszaru, objętego międzynarodową
konwencją ochrony żywych zasobów;
Morza Bałtyckiego i Bełtów. Ta nie­
wielka część Bałtyku daje nam 200

tys. ton ryb, czyli blisko 20 procent
dotychczasowych połowów całego
rybołówstwa polskiego. Mają w nich
także swój udział przybrzeżne poło-

“wy łodziowe oceniane w granicach
22—24 tys. ton. Co czwarty kilogram
ryb złowionych przez polskich ry-

baków pochodzi z Bałtyku. Na wy­
niki te pracuje flota licząca 501
kutrów i T32 łodzie rybackie.

Jeszcze większa jest ranga Bałty­
ku w zaopatrzeniu rynku. • Ryby
bałtyckie stanowią aż 38—40 pro­
cent dostaw, jakie ze wszystkich
łowisk trafiają na polskie stoły.
• Ilość ryb bałtyckich w przyszłoś­
ci niewiele wzrośnie powyżej
wspomnianych ”200 tys. ton, tyle
zresztą wolno nam łowić zgodnie z

ustaleniami Międzynarodowej Ko­
misji Rybołówstwa Morza Bałtyckie­
go. Bałtyk stanowi jednakże rezer­
wuar z którego czerpać można ryby
z perspektywą wielu lat. 9 Co wię­
cej, są to ryby zdobywane najtań­
szym kosztem, co najmniej trzy razy
niższym od kosztów ponoszonych na

łowiskach dalekomorskich. Wydatki
dewizowe w rybołówstwie bałtyckim
są minimalne. Kuter bałtycki na

złowienie tony ryb zużywa sześcio­
krotnie mniej paliwa niż statek da­
lekomorski. Ó I jeszcze jedno, odła­
wiane w Bałtyku dorsze, śledzie,
szproty niemal w całości trafiają do
sklepów w stanie świeżym, bez mro­
żenia i stosowania chemicznych
środków konserwujących. Ryby
świeże, oprócz białka, zawierają
ważne dla organizmu składniki, jak
sole mineralne, mikroelementy

(wapń, potas, magnez, żelazo, fluor,
jod, mangan). Część tych składników7
ginie w przypadku mrożenia, wę­
dzenia lub przetwarzania ryb na

konserwy. Pamiętać wreszcie należy,
iż produkty rybne z połowów bał­
tyckich, mimo ostatniej podwyżki
cen, są nadal najtaniej uzyskiwa­
nym białkiem pochodzenia zwierzę­
cego.

NA BAŁTYKU ŁOWIMY TYLKO
PRZEZ 120 DNI

Słabszą stroną rybołówstwa bałtyc­
kiego jest duża jego sezonowość, co

wynika z okresowej obecności ryb
użytkowych w naszej strefie. Prak­
tycznie na odłowienie i zagospodaro­
wanie prawie 60 procent dorszów
oraz 25 procent śledzi przypada
rocznie blisko 120 dni kalendarzo­
wych. Koncentrują się one w okresie
4 miesięcy — od stycznia do kwiet­
nia. Sezonowość ta — godzi się wy­
jaśnić — wynika z biologii ryb bał­
tyckich. Polska strefa rybacka odgry­
wa bowiem dużą rolę bądź to jako
miejsce tarła i żerowania, lub też ja­
ko miejsce zimowania. I stąd właśnie
okresowe występowanie ryb w naszej
strefie połowowej. W praktyce ozna­
cza to duże spiętrzenie dostaw ryb,
z przyjęciem których są zawsze po­
ważne kłopoty, a niekiedy nawet

przybierają charakter „klęski uro­
dzaju”. Dzieje się tak niemal zawsze

ilekroć pojawiają się .większe ławi­
ce dorszy, śledzi, a szczególnie szpro­
ta. Brakuje 'wówczas wszystkiego,
co służyć ma sprawnemu ich spożyt­
kowaniu. Za mało jest lodu, za mało
miejsca w chłodniach, brakuje be­
czek, samochodów lub wagonów-
chłodni. Z tych też powodów nie­
mała część ryb ulega zazwyczaj ze­
psuciu i z konieczności trzeba prze­
znaczać je na mączkę rybną. Sygna­
ły o takich właśnie kłopotach docie­
rają z Wybrzeża również obecnie.
Na łowiskach bałtyckich pojawiła
się wszak nie notowana od kilku
lat obfitość szprota.

MYŚLĄC O RYBOŁÓWSTWIE
DALEKOMORSKIM ZAPOMNIANO

O KUTRACH

Dziś, kiedy na naszym rynku li­
czy się każdy kilogram żywności,
tym bardziej nie może niszczyć
się na lądzie to co urodziło się
w morzu. Łatwiej jednak powie­
dzieć, niż zapobiec temu w praktyce.
Skierowanie uwagi na połowy da­
lekomorskie odbywało się niestety
kosztem drastycznych w skutkach
zaniedbań w rybołówstwie bałtyc­
kim. Od połowy lat sześćdziesiątych,
kiedy rozpoczęła się polska ekspan­
sja na łowiskach pozabałtyckich,
potrzeby rybaków kutrowych i ło­
dziowych zeszły na daleki plan.
Jeden z nielicznych, jasnych punk­
tów w tym co w ostatnim 10-leciu
zrobiło się dla rybołówstwa bałtyc­
kiego, to wymiana floty kutrowej
na większe 24-metrowe statki. Na
niezmienionym poziomie pozostały
natomiast urządzenia lądowe. Do­
prowadziło to do zaniedbań portów
szczególnie rybackich Wybrzeża
Środkowego — Darłowa, Ustki, Ko­
łobrzegu. Te dwa ostatnie porty do­
stosowane są na przyjęcie 15 tys. ton

ryb, tymczasem każde z przedsię­
biorstw rybackich w Ustce i Koło­
brzegu łowi rocznie około 30 tys.
ton. Połowy floty kołobrzeskiej lub
usteckiej wynoszą w sezonie 400 toń
ryb na dobę, gdy urządzenia porto­
we pozwalają przyjąć najwyżej
150—180 ton. Statki stoją nieraz po

2 lub 3 dni z rybami w ładowniach,
bo brakuje dla nich miejsca w ma­
gazynach.

NIE MA TEŻ CHŁODNI

Jednocześnie brakuje lodu do
obkładania ryb w skrzyniach w celu
utrzymania ich świeżości. Jeśli więc
wypadnie kutrowi stać w porcie z

rybami przy ładnej pogodzie, już na

miejscu staje się wówczas wątpliwa
ich przydatność dla celów kon­
sumpcyjnych. Wiadomo, że w takich
przypadkach sklepy położone w głę­
bi kraju, tym bardziej nie mają co

liczyć na dostawę świeżych ryb. A
przecież obecnie, kiedy nastąpił po­
ważny spadek dostaw śledzi z od­
ległych łowisk, dostępne stały się
jedynie śledzie z Bałtyku. Kiedy
jednak przychodzą lata urodzaju na

te ryby, można by ratować sytuację
poprzez ich solenie, ale wtedy bra­
kuje do tego celu beczek. Normalnie
śledź powinien dojrzewać w tempera­
turze zbliżonej do zera. Ale nie wy­
starczy do tego celu jedyny maga­
zyn z temperaturami zerowymi, jaki
udało się niedawno zbudować w

przedsiębiorstwie „Koga” na Helu.
Połowy w Bałtyku porównać

można do żniw na lądzie lub do
zbioru innych ziemiopłodów. Ławi­
ce pojawiają się na krótki okres
i jedynie ?wtedy można wyciągać
z morza sieci pełne ryb. Potem już
niewiele wpada ich do włoków. Dla­
tego słuszny jest postulat potrakto­
wania rybołówstwa bałtyckiego jako
przemysłu sezonowego, podobnie
jak uznaje się kampanijność niektó­
rych gałęzi przemysłu owocowo-

warzywnego czy cukierniczego.
Uzasadnia to z kolei utrzymywanie
przez rybołówstwo bałtyckie pewnej

nadwyżki statków łowczych oraz

odpowiedniego potencjału przetwór­
czego na lądzie. Tylko wówczas bę­
dzie można sprawnie przeprowadzać
rybne „żniwa” i racjonalnie wy­
korzystywać złowioną zdobycz.

CO WIĘC NALEŻY ROBIĆ?
Teraz jednak w najchudszych

latach naszej gospodarki trudno by­
łoby realizować na szerszą skalę
dość kosztowny program inwestycyj­
ny rybołówstwa bałtyckiego, który
związany jest głównie z usuwaniem
skutków jego niedorozwoju. Ko­
nieczne staje się nie tylko odmłodze­
nie floty, modernizacja sprzętu po­
łowowego, budowa chłodni, czy wy­
twórni lodu, ale także — rozbudowy
samych portów. Idzie tu między in­
nymi o korzystniejsze usytuowanie
falochronów (głównie we Władysła­
wowie) zapewniające bezpieczniejsze
warunki nawigacyjne, zwłaszcza —

wchodzenia statków z morza do ba­
senów portowych przy silnej fali.

W obecnej sytuacji realne jest
więc przede wszystkim wykorzysta­
nie możliwości pozainwestycyjnych.
I tak na przykład ubogie w chłód-

nie porty rybołówstwa bałtyckiego
powinny otrzymać wsparcie ze stro­
ny stojących bezczynnie w wielu
przypadkach jednostek floty daleko­
morskiej, dysponujących chłodzony­
mi ładowniami. Również część tra­
wlerów bałtyckich, które nie miesz­
czą się często w portach Władysła­
wowa i Helu, można kierować do
nie wykorzystywanych obecnie w

pełni basenów portowych gdyńskie­
go „Dalmoru” — głównie jego po­
tencjału składowego i przetwórcze­
go. Nie można wszak dopuścić, aby
wskutek nieudolności naszego rybo­
łówstwa bałtyckiego mogło dojść do
nieodłowienia w pełni ilości ryb
przypadających nam z tytułu Kon­
wencji Gdańskiej.

Jeśli powstrzymany zostanie pro­
ces zanieczyszczania Bałtyku i prze­
strzegane będą przez wszystkie kraje
nadbałtyckie ustalone przez Kon­
wencję Gdańską limity połowowe,
jeszcze przez dłuższy czas może

wystarczyć ryby w Bałtyku.
Zachodzą i zachodzić będą jednak

pewne zmiany w strukturze stada
ryb. Naukowcy z Morskiego Instytu­
tu Rybołówstwa w Gdyni twierdzą,
że wzrastają w ostatnich latach zaso­
by dorsza, a maleją ławice szprota.
Polskie połowy szprota zmalały w

ostatnich latach z 50 do 15 tys. ton
rocznie. Spadek ten wiąże się w du­
żej mierze z tym, iż ryby bałtyckie
zachowują się do siebie w stosunku
„ofiara — drapieżca”. Badania nad
odżywianiem się dorsza wskazują,
że ten główny drapieżca Bałtyku po­
żera ponad 600 tys. ton ryb śledzio-

. watych, w tym około 300 tys. ton

szprota. Wiele zjawisk związanych
z biologią ryb stanowi nie wyjaśnio­
ną dotąd przez naukowców tajem­
nicę i nie rozwiązaną zagadkę. Dla­
tego nad ich rozwiązaniem nadal
pracują naukowcy. Coraz lepsze
poznawanie biologii Bałtyku ustrzec
może rybołówstwo przed narusze­
niem równowagi żywej,, podwodnej
fauny.

TADEUSZ STEC
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Inteligent to człowiek myślący — po­
wiada pani Zofia Szlachta i trudno
temu zaprzeczyć. Jego rola jest rolą

służebną wobec narodu, byleby myślał
o innych zamiast o sobie — dodaje i
raz jeszcze przyklasnąć należy. W jej
polemicznym i z werwą napisanym ar­
tykule „Dajcie nam święty spokój” w

ogóle jest wiele uwag i sformułowań,
budzących najwyższą aprobatę. I właś­
nie dlatego pozwolę sobie na sprzeczkę
w kilku kwestiach zasadniczych; nie,
żeby podważyć wołanie Zofii Szlachty
o patriotyczną integrację polskiej inte­
ligencji z żywotnymi interesami narodu,
albo osłabić Jej zarzuty, tyczące „prze­
czekiwania”, „wiary w cud”, apolitycz­
ności wolnością nazywanej i wielu in­
nych, smętnych zjawisk, charakteryzu­
jących dziś pokaźny odłam gromadki
osób, zajmujących się zawodowo pro­
dukcją umysłową.

O, właśnie! Dywagacje bowiem roz­
począć by ndleżało od wyjaśnienia tej
przedziwnej dychotomii, jaka legła u

podstaw rozważań wspomnianej Autor­
ki. Inteligenci, którzy myślą — i ci,
którzy produkują, czyli pozostali. Dla­
czego p. Szlachta — zresztą nie tylko
Ona — uważa myślenie za działalność
nieprodukcyjną? Ponieważ dobra mate-
ralne są wymierne, rzeczywiste i, szcze­
gólnie w chwili obecnej, bardzo nam

wszystkim potrzebne. Potrzebne są
wszelkie dobra, a zatem ktokolwiek i
cokolwiek (poza bublami, rzecz jasna!)
wytwarza, automatycznie działa na

rzecz narodu, w jego interesie. Ponadto
zarówno tradycyjne, jak i uruchomione

ślący ludzie świadomi są, dokąd pro­
wadzi taka postawa?

W grudniu 1981 roku udało się nam

utrzymać najważniejsze: polską
państwowość. Zagrażający nam

upadek państwa byłby tragedią — i
naprawdę nieważne, czym spowodo­
waną! Władza, od Sierpnia do 13 grud­
nia mocno odmieniona, aczkolwiek
zdarzały się w niej elementy struk­
tur i ludzi także usiłujących „prze­
czekać”, zmierza ku demokracji, któ­
rej jednakże i ona i my, cały naród,
dopiero musimy się nauczyć. Demokra­
cja bowiem, niczym pożycie małżeńskie,
jest sztuką, pozostającą W luźnym za­
ledwie związku z gorączkami młodzień­
czej miłości. Wakacyjne pożycie z ko­
chanką to sprawa zupełnie inna od bu­
dowanego przez wiele lat, szczęśliwego,
zgodnego małżeństwa. Podobnie różnią
się od demokracji — totalna negacja i
anarchia: a na nich przecież jeszcze
niedawno chciano stworzyć szczęśliwą,
demokratyczną polską przyszłość... Nie
myśląc, że w ten sposób zrodzone dziec­
ko — demokracja, byłoby nie owocem

miłości, szacunku i przyjaźni, ale pod-
. rzutkiem, kukułczym jajem.

Wojskowa Rada Ocalenia Narodowe­
go nie jest (jak chcą nasi zachodni
„przyjaciele”, usiłujący w Polsce i
dzięki Polsce załatwiać swoje interesy)
„huntą”: nie przejęła, ani nie zastąpiła
władzjy. Rozumiejąc bezwzględną — dla
utrzymania najważniejszego: polskiej
państwowości — konieczność jej istnie­
nia, stanęła obok władzy aby, w o-

Polska w wymuszonym przez siebie
samą (a nie przez -„twardogło-
wych”!) stanie wojennym — ma

szanse pójść ku lepszemu. Że pro­
dukcja rzeczowa — owszem, ale pro­
dukcja umysłowa — ostrożnie z nią,
diabli wiedzą, do czego zmierzają ci
„jajogłowi”... Ja bym nie bał się „ja­
jogłowych”: każda myśl polska, każdy
jej produkt jest narodowi równie po­
trzebny, jak każda para butów. Sprze­
czajmy się i kłóćmy — byle nie o pry­
watne, koteryjne, środowiskowe i wy­
dumane interesy, sprzeczajmy się i
kłóćmy — o Polskę. A Państwo, mece­
nas, o którym myślę, że wie czego chce,
niech będzie mądrym mecenasem: niech
nie zamyka ust nikomu, prócz jawnych
wrogów ale niech popularyzuje, lansuje
i nagradza tę twórczość umysłową, któ­
ra pochyla się nad polskim losem, służy
polskiemu państwu i polskiemu naro­
dowi.

W tym miejscu mój miły Adwersarz

zapewne chwyci mnie za słowo. Powie: a

gdzie kryteria? Kto ma oceniać, co dla
narodu dobre, co złe? Odpowiedź przy-

szłaby łatwo, gdyby wszystko wokół to­
czyło się już normalnie. Gdyby istnia­
ły dyscyplina i wytężona pracowitość,
gdybyśmy byli wszyscy — i władza, i

społeczeństwo — wdrożeni do demo­
kracji, otoczeni mechanizmami życia
społecznego, uniemożliwiającymi niede­
mokratyczne działanie, gdyby prawo­
rządność i sprawiedliwość były pow­
szechną normą, gdyby pan Rea-
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| Uwaga Rolnicy!
Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych „Samo­

pomoc Chłopska” w Krakowie prosi wszystkich rol-
3 ników, którzy w miesiącach listopadzie i grudniu 1981 -

roku sprzedali zwierzęta rzeźne w uspołecznionych
punktach skupu — o zgłoszenie się w Zarządach Gmin- 5

nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w terminie
- do 28 lutego 1982 roku, celem ostatecznego rozliczenia

! z premiowanej sprzedaży zwierząt.
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ZARZĄD OŚRODKÓW WYPOCZYNKOWYCH

SŁUŻBY ZDROWIA PRL WARSZAWA

zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
na etacie stałym lub na 1/2 etatu

w Ośrodku Wypoczynkowym „Gródek”
w Gródku n. Dunajcem.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Mię­
dzyzakładowym Ośrodku Wypoczynkowym
„Gródek’4 w Gródku n. Dunajcem, w każdy
dzień tygodnia, w godz. 7—15, prócz wolnych
sobót i niedziel.

Dlaczego Zofia Szlachta uważa myślenie za działalność nieproduktywną?

Państwo niech będzie
mądrym mecenasem

ostatnio mechanizmy gospodarcze, nie­
jako uniemożliwiają lub przynajmniej
poważnie ograniczają produkcję dóbr
zbędnych i niepotrzebnych, a ktokol­
wiek mimo wszystko poważyłby się na

podobny eksperyment — można mieć
nadzieję że wkrótce ośmieszy się lub
zbankrutuje.

Inaczej rzecz ma się, jeśli idzie o

„produkcję umysłową”. Tutaj kry­
teria nie są jednoznaczne. Wytwory
myśli ludzkiej, a więc to właśnie, co

produkują inteligenci, mogą służyć róż­
norakim celom, być wykorzystywane w

rozmaity sposób. Programy polityczne,
idee, dzieła sztuki, normy prawne, teo­
retycznie ustanawiane systemy prowa­
dzenia gospodarki, poczynania oświa­
towe, propagandowe czy popularyza­
torskie — wszystkie one mogą dyna­
mizować lub osłabiać tempo życia spo­
łecznego, wzmagać postęp lub go ha­
mować, mogą także kierować ten nurt
w boczne lub ślepe kanały. I wtedy po­
jawia się teza o „bezproduktywności”
ludzkiego myślenia. Pozwala ona nobi­
litować rolę „mecenasa”, czyli — w

państwie socjalistycznym — pośrednika
pomiędzy produkującymi robotnikiem i
chłopem, a „bezproduktywnym”, ży-
jącym na koszt narodu inteligentem.
Mecenas pośredniczy, czyli daje — lecz
w zamian wymaga: myślenia takiego i
takiej „produkcji umysłowej”, jakie
aktualnie uważa za potrzebne. Samo­
dzielnie rozstrzyga, co w myśleniu jest
„dobre” ,i co jest „złe”.

Ten mechanizm jest wiecznotrwały i
nie on bynajmniej przesądził o upadku
polskiego myślenia w ostatnich la­
tach, zresztą nie tylko ostatnich.
Przesądziło natomiast to, że właśnie
„mecenas” jeszcze do niedawna (miej-
my nadzieję, że to zdecydowana prze­
szłość) w niewielkim tylko stopniu był
wyrazicielem prawdziwych interesów
narodu polskiego, interesów widzianych
i perspektywicznie, i z uwzględnieniem
realiów.

Żyjemy dziś w dniach przełomu, na

ostrym zakręcie historii. Władza, jaka
była do Sierpnia, z' własnej winy nie
cieszyła się zaufaniem, gdyż zaufanie to
zawiodła Inteligencja polska w prze­
ważającej masie, świadoma „mecenatu”
władzy, uważa się za zwolnioną z obo­
wiązku ulegania jego sugestiom. O-
wszem, powiadają niektórzy inteligenci
anno 1982, pragniemy służyć narodowi,
ale wydaje się nam, że jego interesy są
sprzeczne z tym, czego pragnie władza.
Dlatego „przeczekujemy”. Czy tak my-

parciu o zawsze żywy wśród Polaków
szacunek dla żołnierskiego munduru,
dopomóc jej w samonaprawie; a w

pewnych wypadkach nawet zmusić do
samonaprawy. Polska istnieje nadal i
tylko od nas zależy, jaka bę­
dzie jej przyszłość. Uważam że to, co

dzieje się w kraju obecnie, nie jest
„wojną z narodem” — jest wojną o

naród, naród inny niż dotąd, na­
ród zdyscyplinowany, pracowity, pra­
worządny i demokratycznie rządzony
— i dzięki tym właśnie cechom silny,
to znaczy — wolny.

Naród, jego nadrzędny interes, jego
racja stanu, dla każdego obywatela
winny być tym, czemu podporządkować
należy racje cząstkowe, różne „indy-
widualizmy” i „wolności od wszystkie­
go”, od pracy i obowiązków zwłaszcza
(to nasze przerażające marzenie: „tak
robić, żeby się nie narobić, a przy tym
dobrze zarobić”!) Czego pragniemy?
Demokracji. Wolności. Dostatku. Kto
nam to może zapewnić? Sojusznicy z

RWPG? Dobry wujaszek z Ameryki?
Wybijmy sobie z głowy naszą rzekomą
potęgę, koniunkturalną popularność i

fałszywe „posłannictwo”. Jesteśmy nie­
wielkim, nękanym przez kryzys kra­
jem, w którym niektórzy inteligenci z

jednej, a z drugiej przyczepieni do fo­
telików nieodpowiedzialni lenie „czeka­
ją na cud”, w którym większość pra­
cujących wyznaje, że „czy się stoi, czy
się leży....” itd., w którym ideałem mo­
ralnym jest jałowa wegetacja i „święty
spokój pod gruszą na dowolnie wyb­
ranym boku”, i w którym wszyscy
gwałtownie usiłują znaleźć winowaj­
ców: jedni w „systemie”, inni w agen­
tach i kredytach EWG. Ten niewielki,
skądinąd zaś bogaty w surowce i dziel­
nych ludzi kraj, swoją rację istnienia
ma jako silny element socjalistycznej
wspólnoty,' swoją szansę — jako kraj
demokracji socjalistycznej, swój dobro­
byt — jako wynik wysiłku własnych o-

bywateli. Taka jest prawda i proszę mi
wskazać inne, realne rozwiązanie. Mo­
carstwo nadwiślańskie? Kolonia USA?
„Druga Japonia” — byle nic nie robić,
a dobrze zarobić?

Wracając do Pani Zofii: porozumie­
liśmy się już chyba, że teza "o
„bezproduktywnym” inteligencie,

aczkolwiek nieprawdziwa, w pewnych
okolicznościach staje się bardzo wy­
godna. Jednako postawienie jej dziś,
odbieram jako swoisty dowód braku
przekonania Szanownej Autorki, iż

gan przestał na nas pokrzykiwać,
zaś usiłujące demontować państwo u-

lotki przestały się ukazywać — nie dla­
tego, że nie wolno, ale ponieważ są
bez sensu (obecnie nawołują głównie
do tego, aby poderżnąć gałąź, na któ­
rej siedzimy). Odpowiedziałbym wów­
czas: pani Zosiu, tego już nie potrzeba
oceniać! Społeczeństwo jest ozdrowio-
ne, odporne na wszelkie zarazki. Mo­
żna powrócić do zasad znakomitej u-

stawy o cenzurze, a na Błoniach u-

ruchomić polski Hyde Park. Spo­
łeczeństwo samo potrafi odróżnić praw­
dę od fałszu i taniej demagogii.
Być może Pani oburzyłaby się: a dziś
nie potrafi?! uważa pan, że naród jest
głupi? że składa się z ,,gorszych” któ­
rzy nie wiedzą i „lepszych” — poin­

formowanych?

Tutaj odpowiedź jest trudniejsza, a

jednak — nie niemożliwa. Nie ma

„mądrzejszych” i „głupszych”. Nato­
miast istnieją pewne zasady i pewne
konieozności. Zasada główna brzmi: nie

żądaj, dopóki nie dałeś. Czy wszyscy,
którzy dziś żądają, mają wobec Ojczy­
zny zupełnie czyste sumienia? Czy ich

dotychczasowe życie było heroiczną
walką o dobro kraju (zauważmy, że

tacy najmniej żądają!), czy raczej przy­
świecała mu zasada „robić tak, by się
nie narobić” (tacy, o dziwo, żądają
najwięcej!). Konieczność zaś nakazu­
je: w dniach stanu wojennego najważ­
niejszy jest wytyczony cel. Bywa, że

trzeba przegrać bitwę, aby wojna skoń­
czyła się zwycięsko.

Czyż to nie jeden z tych „myślących”
napisał: i ten szczęśliwy, kto padł
wśród, zawodu, jeżeli poległem ciałem
dał innym szczebel do sławy grodu...?
Szczęśliwy, jeśli uwierzył. Uwierzmy
zatem, pani Zofio: gdy nie umiemy
przekonać samych siebie — uwierzmy
choćby i dlatego, że to wyjście naj­
lepsze, najbardziej twórcze. Inaczej bę­
dziemy stać w miejscu — w nieskoń­
czoność.

ANDRZEJ BAJKO WSKI

Wojewódzki Urząd

TELEKOMUNIKACJI

uprzejmie informuje, ie

w nocy z dnia 20II na 21II1982 r.

ZOSTANĄ ZLIKWIDOWANE

ręczne centrale osiedlowe
o numerach wywoławczych:

33-77-77

37-31-22

37-13-33

Abonenci tych central zostaną przełączeni na cen­
tralę automatyczną o numerach sześciocyfrowych.

Informacji o zmianie numerów będzie udzielać biuro
numerów, tel. 913, oraz dodatkowo do dnia 27 II 1982 r

dotychczasowe numery wywoławcze central ręcznych.
Za ewentualne zakłócenia w łączności uprzejmie

przepraszamy.

■
■

• POIMABY ELEKTRYCZNE do 1 Hf s
w tym:

badanie zerowania, uziemień
■ ochronnych, ciągłości obwodów

oraz badanie instalacji odgromo­
wych

WYKONUJE

! Państwowy Ośrodek Maszynowy w Tychach I

43-100 Tychy.

Informacji udziela Dział Techniczny ROM, ■
■ telefon 27-40-36, telex: 0315527.
«

"

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I
GMINiGO KSIĘGOWEGO
ZATRUDNI

Zakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń Przemysłu
Tytoniowego przy Zakładach Przemysłu

Tytoniowego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 152

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia
w Dyrekcji Zakładu, tel. 44-73-33, wewn. 254,
257, 183

232353484853234853482323534848485348485348482906L

SALON SZTUKI
PP „DESA"

W KRAKOWIE, PRZY UL. SW. JANA 16

SKUPUJE oraz PRZYJMUJE
DO KOMISOWEJ SPRZEDAŻY

NUMIZMATY

+ WYROBY ZE SREBRA

< MEBLE ANTYCZNE

+ ZEGARY

oraz inne dzieła sztuki i antyki i zaprasza

PT Klientów w godz. 11—17

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiii!''

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

im. Wł. Orkana w Limanowej
ZATRUDNI

MIERA BUDOWNICTWA
z uprawnieniami oraz kilkuletnią praktyką

na stanowisku kierowniczym
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­

cowników budownictwa. «•

Możliwość uzyskania mieszkania.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Zarząd
Spółdzielni Mieszkaniowej im. Wł. Orkana w Lima­
nowej, 34-600 Limanowa, ul. K. Świerczewskiego 96a.

iininninHHiniiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiiiiniiHiHiHiiiiHiHinnni
| PAŃSTWOWY TEATR IM. SŁOWACKIEGO

w Krakowie, plac św. Ducha 4

| PRZYiMIE natychmiast do PRACY
3 STOLARZY

Informacji udziela Dział Osobowy Teatru im.
5 Słowackiego plac św. Ducha 4 — biurowiec, Ip.
s
niiHiniiiiiiiiiiiiiiisiiHiHiHHiiiiiHiHiniiiiiiiiHiinninnniiiin

09892232

o powierzchni od 150 do 400 m kw. na

magazyny i rozdzielnie pracy nakładczej
WEŹMIE W NAJEM LUB KUPI

na terenie Krakowa

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości
Różnej „Chelmet”

— Kraków, ul. Poselska 7

Oferty jednostek gospodarki uspołecznionej
i osób prywatnych przyjmuje Dział Admini-

stracyjny Spółdzielni, Kraków, ul. Poselska 7,
tel. 22-34-17.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT

ODKRYWKOWYCH I BUDOWLANYCH

W KRAKOWIE
w

zawiadamia wszystkich zainteresowanych pracowników 3
| że od dnia 25. 02. 1982 r. rozpoczyna wypłatę |
| nagród z funduszu zakładowego za rok 1981. |
s m

Ewentualne reklamacje należy składać w Dzia- ■
E le Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa Kra- 3

s ków, ul. Myśliwska 68.
s 3

Nagrody nie podjęte w terminie do dnia 30. 3
5 06. 1982 r. przeznaczone zostaną na cele socjal- 3
3 ne załogi.
'uamimimmmeiigimmimiimimmimiiHiiiiimuiiimiisnifi

ZARZĄD OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI
MLECZARSKIEJ

. w Nowym Sqczu, ul. Rybacka 1,

PRZYJMIE zaraz do PRACY
2 PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA

KIEROWNIKÓW ZMIANOWYCH

PRODUKCJI

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

miejscu — w biurze OSM.

Wynagrodzenie, czas

pracy i dodatkowe

urlopy dla inwalidów

IiIIgrupy
Podstawę prawną stanowi

rozporządzenie Rady Ministrów
i 11 grudnia 1981 roku w spra­
wie czasu pracy i płatnych
urlopów dodatkowych dla pra­
cowników zaliczonych do I lub
II grupy inwalidów (Dziennik
Ustaw) nr 31, poz. 175).

Rozporządzenie weszio w ży­
cie 1 I. 1982 r. Reguluje ono

ściśle czas pracy inwalidów za­
liczonych do I i II grupy. Wy­
nosi on 7 godzin na dobę czyli
35 godzin tygodniowo, a w ty­
godniu, w którym przypada u-

stawowo wolny dzień od pracy
— 28 godzin tygodniowo. Skró­
cenie czasu pracy nie powoduje
zmiany wysokości wynagrodze­
nia. Rozporządzenie to uznaje
również za niedopuszczalne
przedłużanie czasu pracy pra­
cownikom- inwalidom ponad o-

krcśloną tym przepisem normę.
Pracownikom-inwalidom I i

II grupy inwalidzkiej przysłu­
guje płatny, dodatkowy urlop
w wymiarze 10 dni roboczych
w każdym roku kalendarzo­
wym. Prawo do pierwszego
płatnego urlopu dodatkowego
pracownik nabywa dopiero po
przepracowaniu jednego roku.

Dodatkowy urlop musi być
wykorzystany jednorazowo, w

całości. O tym, czy może on być
wykorzystany oddzielnie czy łą­
cznie z urlopem wypoczynko­
wym decydują wskazania leka­
rza. J. T-S

Wieczór organowy
Jedną z cyklicznych form prezentowania

muzyki jakie proponuje krakowska Filhar­
monia, są „Wieczory organowe w Arce Pana”.
To — jak sądzę — dla wielu czytelników
enigmatyczne określenie miejsca odnosi się
do kościoła pod wezwaniem NMP Królowej
Polski w Nowej Hucie gdzie — jak wiadomo
— znajdują się najlepsze w naszym mieście
organy. Walorów wspaniałego instrumentu
nie będę tym razem z racji ograniczonej
objętości niniejszego tekstu przypominać,
tym bardziej, że już za dwa miesiące podczas
XVII Dni Muzyki Organowej będzie ku temu

okazja.
W poniedziałek, licznie zgromadzona pu­

bliczność wysłuchała recitalu organowego
w wykonaniu młodego wirtuoza z Warszawy
— WIKTORA ŁYJAKA. Już pierwsze takty
bardzo efektownej Fantazji f-moll W. A. Mo­
zarta zabrzmiały pod palcami artysty niepo­
kojąco. Wkrótce okazało się że nie była to
chwilowa — właściwa początkującym arty­
stom w pierwszym utworze recitalu — nie­
dyspozycja. Często zdarzające się błędy tek­
stowe (nie do przyjęcia zwłaszcza gdy zmie­
niały kontekst harmoniczny!), niefrasobliwe
traktowanie rygorów metrorytmicznych i li­
czne niesprawności techniczne, złożyły się na

wykonanie o jakim — dla dobra wykonaw­
cy — należy szybko zapomnieć.

Kolejny utwór wieczoru — Andante F-dur
tego samego kompozytora artysta zagrał po­
prawnie. Jest to kompozycja bardzo łatwa
technicznie, a na podkreślenie zasługuje fakt,
że w swoim użytkowym przeznaczeniu miała
ona, utrwalona na specjalnym walcu, poru­
szać organowy mechanizm zegarowy.

W dalszej części wieczoru Wiktor Łyjak
zagrał dwie kompozycje J. S. Bacha — Fanta­

zje G-dur oraz Passacaglię i fugę c-moll.
Fantazja — z wyjątkiem zamazanych figu-
racji pierwszej części — zagrana została nie- |
źle choć trochę bez przekonania. Ciekawiej
rozpoczęła się Passacaglia, jakby artysta za­
mierzał zrehabilitować się jednak przed kra­
kowską publicznością. Niestety, przesadzone
tempo fugi i wynikające stąd konsekwencje
(nienadążanie z partią realizowaną na kla­
wiaturze pedałowej i liczne pomyłki prowa­
dzące do poważniejszych „wsyp”) rozwiały
resztki złudzeń co do jakości poniedziałko­
wego recitalu. Finałowy fragment wspania­
łej fugi zagrany został w takim obłędzie,
w jakim prawdopodobnie znajduje się de­
sperat zdecydowany na utopienie, który dla
pewności wiesza się na zwisającej nad wo­
dą gałęzi i czyni wysiłki aby jednak tej wo­
dy dosięgnąć.

Błędy jakie popełnił Wiktor Łyjak są moim
zdaniem bardziej konsekwencją braku estra­
dowego doświadczenia, niż braku zdolności f
czy też wykształcenia muzycznego. Interesu- 1

jące i logiczne konstruowanie planów ,

brzmieniowych jest dowodem posiadanej
'

w tym zakresie wiedzy i dobrego smaku. Ar- i

tysta ma doskonałe zadatki na bardzo dobre- >

go organistę-wirtuoza i tylko od niego sa­
mego zależy jak te zadatki wykorzysta. |

Na zakończenie pragnę odnotować krótki
występ znakomitej krakowskiej aktorki —

IZABELI OLSZEWSKIEJ która z wielką kul- :

turą słowa połączyła dwa jakże odległe ge­
niusze muzyczne — Mozarta i Bacha, recy­
tacją refleksyjnych fragmentów poezji Tho­
masa Eliota. i

ZBIGNIEW LAMPART I
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW PAPIEROWYCH

s s

ZATRUDNIĄ na korzystnych warunkach
+ KOBIETY DO PRZYUCZENIA W ZAWO- 3

DZIE MASZYNISTEK MASZYN KOPERTO-

| WYCH

♦ ODBIERACZKI Z MASZYNY

♦ KRAJACZY (mężczyzn lub kobiety)
Warunki płacy w systemie akordowym i czasowo-

» premiowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 1 Szko-

lenia Zawodowego — Kraków, al. Słowackiego 64, teL -

3 33-83-33, wewn. 23.
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| ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 1 APARATURY 3

| IM. ST. SZADKOWSKIEGO W KRAKOWIE, |

ul. Grzegórzecka 71,

1 ZATRUDNIĄ natychmiast I
Ba S

V samodzielnych ekonomistów ds. zaopa- -

trzenia — wymagane wykształcenie śre- 3
dnie techniczne lub ekonomiczne oraz 3

praktyka w zaopatrzeniu
“ ♦ tokarzy

♦ frezerów

♦ ślusarzy narzędziowych
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia 1

przyjmuje Dział Spraw Osobowych - Kraków,
ul. Grzegórzecka 71, telefon 11-76-14, w godzi­
nachod7do14.
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Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie (woj. katowickie)

ZATRUDNIĄ natychmiast
10 maszynistów i młodszych maszynistów z uprawnie­
niami PKP do obsługi lokomotywy spalinowej powy­

żej 350 KM.

Praca w ruchu 4-zmianowym — 6 godzin na dobę.
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie

w hotelu robotniczym, z całodziennym wyżywieniem,
z perspektywą uzyskania mieszkania.

Warunki pracy i płaey do uzgodnienia w Dziale
Służb Pracowniczych.

Dojazd do Zakładu z Chrzanowa autobusem MKS
nr 317 — w kierunku Pogorzye.

Bliższych informacji udziela Dział Służb Pracowni­
czych, tel. 30-52, wewn. 243 lub 244.

DYREKCJA PBIM

„INŻYNIERIA — TARNÓW”

OGŁASZA KONKURS
NA OBSADĘ STANOWISK:

1) kierownika Grupy Robót w Bochni

2) z-ca kierownika ds. technicznych w

Bazie Sprzętu i Transportu w Tar­
nowie

3) z-cy kierownika Grupy Robót w

Dębicy
Wymagane kwalifkacje:

— wyższe wykształcenie kierunkowe,
— co najmniej 5 lat praktyki zawodowej
— uprawnienia do pełnienia samodzielnych

funkcji technicznych.

Zgłoszenia do udziału w konkursie, na kwestiona­
riuszu osobowym, kierować należy pod adresem PBIM

„Inżynieria” Tarnów, ul. Szujskiego 66, w terminie do
15. 03. 1982 r.

Szczegółowe warunki pracy i płacy w Dziale Kadr
i Szkolenia Zawodowego.

i
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ZAKŁAD MASZYN KABLOWYCH W KRAKOWIE

poszukuje wykonawcy
SPRĘŻYN HARTOWANYCH, NIETYPOWYCH

wykonywanych na podstawie rysunków technologicz­
nych, z drutów sprężynowych o grubościach od śred­
nicy 0,3 do 16 mm oraz z blach sprężynowych o gru­
bościach od 0,3 mm do 3 mm w seriach 10—40 sztuk,
w około 400 asortymentach z materiałów własnych

wykonawcy.
Oferty mogą składać jednostki gospodarki uspołecz­

nionej lub jednostki gospodarki nieuspołecznionej pod
adresem: Zakład Maszyn Kablowych, 30*561 Kraków,
ul. Wielicka 84. ,

LICYTACJE

Urząd Celny w Nowym Targu podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 26. 02. 1982 r., o godz. 11, w Oddziale Urzędu
Celnego w Chyżnym przeprowadzi licytacyjną sprzedaż samo­
chodu osobowego

Toyota typ Corolla 1100, przebieg wg licznika 95657 km, nr

rej. BG 416 714. rok produkcji 1969 r.

Cena wywoławcza wynosi 73200 zł.
Samochód powyższy można oglądać od 23. do 25. 02. 1982 r.

w Oddziale Urzędu Celnego w Chyżnym.

PRZETARGI

Zakłady Stolarki Budowlanej w Grybowie ogłaszają, że w

DRODZE I względnie II PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzedadzą samochód osobowy marki „Fiat 125 p”, zuży­
ty w 60%. Cena wywoławcza w I przetargu wynosi 104.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 marca 1982 r„ o godz. 8. w

świetlicy zakładowej.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10, przy cenie wy­
woławczej o 50% niższej.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie przed­
siębiorstwa wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej do dnia 8 III 1982 r„ do godz. 12.

Samochód można oglądać w dniach 3—5 III 1982 r., w go­
dzinach od 10 do 12, na terenie Zakładów Stolarki Budowla­
nej w Grybowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Oddział Nowy Sącz,
sprzeda w ramach przetargu nieograniczonego samochód
NYSA 522, rok produkcji 1975, stopień zużycia 75%. Cena wy­
woławcza wynosi 45.000 zł.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 1932 r„ o godz. 10,
w świetlicy Spółdzielni.

Pojazdy można oglądać w dniach 5—8 III 1982 r. od godz. 10
do godz. 12. Wszelkich informacji udziela Dział Techniczny
Oddziału, teł. 209-77, 209-09.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku nodania przyczyny.

W przypadku nie dojścia do przetargu I, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Cementownia Nowa Huta sprzeda W' DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO autobus m-ki SAN-H100A, nr rej.
2167 KP.

Cena wywoławcza wynosi 93840 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 9 III 1982, r., o godz. 10.

siedzibie Przedsiębiorstwa Cementownia Nowa Huta.

Pojazd można oglądać w dniach 2—5 III 1982 r., od godz. 10
do 13. na terenie Cementowni Nowa Huta.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży autobusu w I
terminie. II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz.
12. •

.

—

-Zastrzega się prawo wycofania pojazdu i przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny.

Remontowo-Budowlana Spółdzielnia Pracy — „Elektrowspół-
praca” w Krakowie, ul. Łobzowska nr 8, zawiadamia, że sprze­
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód „Syrena R-20”, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 32000 zł,
2) samochód m-ki „Żuk”, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 70000 zł
3) przyczepę używaną do samochodu „Żuk”, cena wywo

ławcza 17000 zł.
Dokumenty dotyczące powyższych pojazdów znajdują się do

wglądu w siedzibie Spółdzielni w Krakowie, ul. Łobzowska 8
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni.
I przetarg odbędzie się w dniu 17 III 1982 r„ w godzi­

nach 9—11. na terenie Bazy przy ul. Bulami 5.
W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg

odbędzie się w dniu 18 III 1982 r. — w tych samych godzinach
i w tym samym miejscu.

Do wzięcia udziału w przetargu uprawnione są przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Kraków-Podgórze z siedzibą w

Wróbiowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO

1) samochód Tarpan, nr fabr. 23314408, nr siln. 353667, rok
prod. 1977. stopień zużycia 75 proc. — cena wywoławcza
67500 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO rolni­
kom z terenu Dzielnicy Podgórze:

2) Ursus C-355, nr fabr. 115716, nr rej. KN-82 36. rok prod
1970. cena wywoławcza 53208 zł

3mrsus C-360, nr fabr. 295791, nr rej. 63 43 KJ, rok prod
.1977, cena wywoławcza 84340 zł

4) Ursus C-355, nr fabr. 115533, nr rej. KŃ-85 89. rok prod
1972, cena wywoławcza 55300 zł

5) snopowiązałkę, nr inwent. 11/8/7/6. rok prod 1976, cena

wywoławcza 22844 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 8 III 1982 r„ o godz. 11. w

biurze SKR w Wróbiowicach.
Pow. sprzęt można oglądać w bazie w Wróbiowicach.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy SKR najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­

zku podania przyczyn.

SYRENĘ zniszczoną, nadającą sią
na części, stal zbrojeniową od 0,1
do 12 mm średnicy, kręgi beto­
nowe 0,80 m, cegłę — kupię. Ofer­
ty 98114 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na2

PRALKĘ automatyczną, pokro­
wiec na Trabanta — kupię. Ofer­
ty 95974 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na2

WARSZAWA, stan idealny — ku­
pię. Oferty 96002 „Prasa” Kraków
Wiślna 2

ŁÓŻECZKO dziecięce — kupię.
Oferty 96008 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

FLIZY — kupię. Kraków, telefon
48-34-96. po godz. 16 g-96149

MASZYNĘ dziewiarska Nr 5 lub
3

_ kupię. Teł. 22-S1-51 g-96167

SPRZEDAŻ

MAGNETOFON M-24O5-S forte —

sprzedam. Tel. 44-42-62. godz. 20—22
g-96470

URZĄDZENIE dźwigowe komplet­
ne z żurawia samochodowego
ZS4-28. prądnicę prądu zmienne­
gotypGCe74.moc20KVA-
sprzedam. Eugeniusz Lewicki,
Tenczynek 366, k. Krzeszowic

g-96230

MERCEDES 200 D, 1968 - sprze­
dam. Telefon 11-23-29 g-96372

FIATA I26p 650 S. rok prod. 1979

małym przebiegu - sprzedam.
Kraków, ul, Andrychowska 20

g-96073

TELEWIZOR kolorowy ..Rubin” 2

gwarancją - sprzedam. Oferty
9£072 .Prasa” Kraków, Wiślna 2

FIAT I26p, rok 1978

Teligi 30/49
sprzedam.

g-96054

FIAT 12&p, rok 1972 — sprzedam.
Kraików, ul. Czarnogórska 8/10.

godz, 16—20 g-96124

FIAT 126p, role 1974, mały prze­
bieg, atan bardzo dobry — sprze­
dam. Tel. 11-00-59, godz. 16—20

KIOSK warzyw,niczo-owocowy w

dobrym punkcie oraz Żuka —

sprzedam. Oferty 98130 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

MASZYNĘ wieloczynnościową —

zamienię na pralkę automatycz­
ną, za dopłatą. Tel. 44-46-03 g-96132

iniiiiiiHiiiiiiiiuiuiiiiiiiiiiinHiiiHHHiHiiiiHHnnuinnnnHni

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstw* Budowla*
S nego w Krakowie, ul. Wadowicka 10, zawiadamia, że

z dniem 3 marca 1982 r. rozpoczyna wypłatę ■ zakłado-
“

wego funduszu nagród za rok 1981.

Nagrody nie podjęte w kasie Przedsiębiorstwa do 3
5 dn. 30 IV 1982 r. zostaną przekazane na cele socjalne |

3 załogi.
Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale So- g

; cjalnym do dnia 30 III 1982 r.

riiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii*

SYRENA 105, po wypadku, na czę­
ści sprzedam. Oferty 96136 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2

POKÓJ w Krakowie zamienię na

Łódź. Oferty 95902 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENA 104 (nowa blach ark a) w

całości lub na części — sprzedam.
Tel. 46-55-33 g-96138

PŁASZCZ damski skórzany, roz­
miar 46 — sprzedam. Tel. 22-91-54

g-98139

SUPERKOMFORTOWE M-3 (pokój
z kuchnią) na os. Wieczysta —

zamienię na większe. Oferty 95884
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NYSA, rok produkcji 1077, wyma­
gający remontu. bardzo tanio
sprzedam. Kraków. Kamedulska 3

g-95968

NOWY zestaw, stereofoniczny hi-fi
Tuner „Faust” i wzmacniacz
„Trayia.ta” — sprzedam. Oferty
95972 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

CEMENT zamienię na 2 000 cegły
kratówki. Oferty 95977 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

PIECE: łazienkowy. kuchenny
czteropalnikowv. nowe — zamie­
nię na nartv 170-785 z wiązania­
mi. Tel.44-02-07 g-95979

BONY PeKaO. pierścionek złoty,
tapety. terakotę — sprzedam.
Oferty 95980 ..Prasa” Kraków. Wi
ślna 2

SYRENF 105 L. fabr^ernie nowa

—sprzedam. Oferty 95981 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2

RADOM! 4-pokoi owe. su perk om

fortowe, spółdzielcze (telefon)
zamienię na podobne w Krako­
wie, Kraków, tel. 66-46-51. g-95883

TARNÓW! Dla małżeństwa
dzieckiem poszukuję mieszkania
na dwa lata. Oferty 95887 ..Prasa'
Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ niekr ępującego po­
koju lub garsoniery. Oferty 86890
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ lub wynajmę garsonierę,
Oferty 95889 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę własnościo­
wą w centrum Nowej Huty — na

domek letniskowy. Oferty 96089
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ doin w Krakowie lub oko­
licy. Może być do remontu. Po­
dać cenę. Oferty 96123 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2

WIELICZKA! Dom jednorodzinny,
działka 19-arowa — sprzedam.
Smagowicz, Tarnowskie Góry.
Gliwicka 40 g-96367

DOM jednorodzinny (budowa na

ukończeniu) w Żegocinie — sprze­
dam. Oferty 96154 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

SPRZEDAM dom piętrowy ł dział­
ką 21-a-rową, 25 km od Krakowa

lub zamienię za M-3 w Nowej Hu­
cie. Oferty 95994 „Prasa” Kraków*
Wiślna 2

GARSONIERĘ 23 m2, su perkom
fortowe, Ugorek - zamienię na

2 pokoje z kuchnią. Oferty 95895
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

M-3 (33 m2) własnościowe, ul. Li­
tewska — zamienię na równorzęd­
ne lu podobne — ul. 18 Stycznia,
Bronowice, os. Widok. Tel. 37-33 -

55 lub oferty 95893 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

Zakłady Mechaniczno-Budowlane i Odlewnia w Nawojowej
ogłaszają, że W DRODZE 1 PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą następujące samochody:

1) Star A28, nr fabr. siln 8063. nr podwozia 10182. rok prod
1971, cena wywoławcza 195000 zł

2) §tar W28, nr fabr. tiln. 32919 nr podwozia 22100. rok
prod. 1975 cena wywoławcza 245000 zł.

'

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w przeddzień prze­
targu, w kasię Zakładu.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 1982 r„ o godz. 10
Oględzin samochodu można dokonywać w Zakładzie do dnia

8 III 1982 r., w godz 9—12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­

zku- podania przyczyn.

DRZEWKA ozdobne liściaste, for­
ma NiP 126—200 cm. dąb sapyuł-
kowy. dąb czerwony, lesion, klon

purpurowy, jabłoń purpurowa —

sprzedam. Oferty 96055 ..Prasa”

Kraków, Wiślna 2

COMPACT” - nowe. długości
150 cm - zamienię na dłuższe
lub sprzedam. Tel. 22-51-00 wew.

251 g-95948

PUSTAKI żużlowe zamienię na

falisty, czerwony eternit. Ofer­
ty 95943 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

UŻYWANĄ wersalkę, szafę trzy-
drzwiową, bibliteczną i duży kre­
dens kuchenny — sprzeczam Wie­
liczka. Bednarka 2/5 g-95947

FIAT 125p.
sprzedam
31/6

październik 1979 —

Skawina. Słoneczna
g-95934

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
„Dyrektor Gospodarstwa P.olnego Straszęcin Oddział Niepo­

łomice inż. Bolesław Gierut"

FIAT 126p. rok 1976 — sprzedam.
Wieliczka, ul. Niepołomska 35

g-95920

WIĄZANIA „Markery”
dam. Tel. 11 -66-30

sprze-
g-95928

SUKNIĘ ślubną na szczupłą, śred­
nią - sprzedam. Tel. 11 -04-24

g-95985

PRALKĘ automatyczna zamienię
na zamrażarkę. Oferty 93987 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

KOŻUCH damski na szczuołą oso­
bę — sprzedam. Oferty 95993 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojo-
we, 68 m2, w Nowej Hucie, kwa­
terunkowe, superkomfort owe —

na 2 pokoje z kuchnią, kwaterun­
kowe, w Nowej Hucie i garsonie­
rę. Zgłoszenia: os. Stalowe 14/5
tel. 48-08-22. g-^965

FIAT 125p 1500 ccm, rok 1971. sil­
nik po kapitalnym remoncie —

sprzedam. Lech Podraża, krabów,
ul. Siewna 23a/I9 g-93995

2 STUDENTKI niepalące przyjmę
do komfortowego pokoju. Czynsz
z góry. Kraków, Prusa 31/10. w

godz. 9—11 g-96074

SPRZEDAM lakier niebieski i
czerwony — metalik amerykański
— na cztery samochody. Tel. JR-
16-21 g-96#XM)

SIANO ogrodowe 2.5 tony —

sprzedam. Józef Kaczor. Balice
nr 68 g-96003

RUDEGO lisa oraz czapkę z tchó­
rzy - sprzedam. Oferty 96142
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

M-3 — 2 pokoje z cimną kuchnia,
superkomfortowe, w Nowej Hu­
cie — zamienię na M-4, na ko­
rzystnych warunkach. Os. XX-le-
ci a PRL 21/35 '

g-96081

TORUŃ! M-4 (64 ni2) — zamienię
na podobne w Krad:owie. Zgłosze­
nia: Kraków, ul. Pijarów 3/522

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców — Zakład Re­
montowo-Budowlany w Krakowie, ul. Zawiła 57, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie niżej wymienionych robót na terenie restauracji „Las
Wolski” w Krakowie:

1) wykonanie wentylacji mechanicznej, wraz z montażem —

termin wykonania IV kwartał 1982 r.

2) wykonanie instalacji odgromowej — termin wykonania
HI kwartał 1982 r.

3) wykonanie instalacji c. o. — termin wykonania IV kwar­
tał 1982 r.

4) wykonanie osadnika ścieków — termin wykonania III
kwartał 1982 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Dziale
Wykonawstwa Zakładu Remontowo-Budowlanego WSS, ul.
Zawiła 57.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „Przetarg”, do dnia 3. 03. 1982.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. 03. 1982 r., o

godz 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienie przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Naczelnik Gminy w Gródku n. Dunajcem, woj, nowosądeckie,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO: —

I. zawrze umowę na wykonanie Strażnicy OSP w Gródku n

Dunajcem (rozpoczęty stan surowy) — dokumentacja
projektowa — do wglądu w Urzędzie Gminy

II. zleci wykonanie robót budowlano-montażowych, elewa-
cyjnych. tynkarskich, stolarskich i dekarskich w domach
nauczyciela w Lipiu. Jelnej i Podolu na terenie Gminy
Gródek n. Dunajcem -— termin wykonania robót do 31.
8. 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty z napisem „PRZETARG—I”, „PRZETARG—II” lub
„PRZETARG—I i TI”.-należy składać w Urzędzie Gminy
33-318 Gródek n. Dunajcem, do dnia 11 marca 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi. dnia 12 marca 1982 'r., o

godz. 12
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI

w Krakowie, ul. Lubicz 23,

ratYCłiiniasi do pracy 11■ ==
każdą ilość kobiet i mężczyzn

| na stanowiska

robotników niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro-
» wym Pracy Pracowników Gosp. Kom. i Miesz- ;

Ę kaniowej, z dnia 28. 12. 1974 r.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Shiżby Pracow-
| niczej — Kraków, ul. Lubicz 23, w godz. 7—15.

PRACA

PRACOWNICĘ do szycia spodni
młodzieżowych zatrudni pracow­
nia — J. Górska, Kraków, ul
Pawła Włodkowica 5 29 lub ofer­
ty 96012 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

MECHANIKA w niepełnym wy­
miarze godzin pracy — zatrudni

wytwórnia artykułów z tworzyw
sztucznych — I. Zmuda, tel.
33-31-52 g-9604J

PRACOWNIKA umysłowo-fizyez-
nego przyjmę na 10—15 godzin ty­
godniowo. Pożądane prawo azdy.
Tel. 66-19-98 g-96223

POSZUKUJĘ opiekunki do półro­
cznego dziecka w godz. przedpo­
łudniowych (uL Kolberga). Ofer­
ty 96108 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

POTRZEBNA pomoc do sprząta­
nia mieszkania cztery razy w

miesiącu. Telefon 11-04-23 g-98133

BLACHARZA samochodowego za­
trudni warsztat mechaniki poją
zdowej — Julian Kękuś, ul. Kacza
10 g-9614J

24-LETNI, po studiach humanisty
cznych, prawo jazdy, licencja pi
lota lotniczego — przyjmie pracę
w prywatnym zakładzie. Kraków
telefon 37-33-12, pokój 118 H

g-96161

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma

szynie półroczne oraz dla studen­
tów trzymiesięczne przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów i

Maszynistek, Oddział w Krako­
wie, ul. Wrzesińska 5'6. w godz
9—13 i 16—19, tel. 11-74-87

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17. tel
66-05-94 lub 66-04-64 g-91031

MATEMATYKA, fizyka A Bania,
Justowska 4 g-94612

MATEMATYKA - Ryszka, tel
33-29-21 (grzecznościowy). godz.
10—18 g-94591

LEKCJI niemieckiego udzieli ab­
solwent Uniwersytetu Technicz­
nego w Dreźnie - mgr Inż. A .

Figiel. Prokocim Stary, ul Na
Wrzosach 22, godz 16—17 g-95892

MATEMATYKA - korepetycje
egzaminy — Krawczyk. tel.
11-37-77 g-96111
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KURSY !
DYPLOMO- S

M■a
OBSŁUG) S
ENERGE- 2

MISTRZA
WANEGO

DOZORU I

URZĄDZEŃ
TYCZNYCH

OBSŁUGI PISTOLETU

„GROM” I „HILT”

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, u.. Dietla 38, teł

66-10-88, w godz. 8—17.

ROZSADĘ pomido-rów — sprze­
dam. Kraków, ul, Malborska 62a.

lailllllllllllllliaUllllllimiBEKfiBli telefon 55-14-68 g-95929

KURSY 1
BS «

BHP I. II, III stopnia 3

; (wyłącznie dla osób zgłoszo- 3

g nych przez zakłady pracy) g
w H
S organizuje 5

g Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
2 w
3 Informacje 1 wpisy:

Kraków, ul. Dietla 33, g
tel. 66-10-88, w gouz. g

i
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TELEWIZOR kolorowy turystycz­
ny ..Elektronika 430” - zamienię
na „Radmor” lub zamrażarkę.
Kraków tel. 48-09-49 g-95930

PIAT l25p rok 1977, s-ta-n dobry —

sprzedam. Oferty 95932 „Prasa”
Kraków Wiślna 2

FIAT '.27 . rok 1981 oraz magneto­
fon ZK HOT nowy, kożuch wło-
rki. brązowy - sprzedam. Tel. 48-
40-62 g-961'57

WYMIENIĘ Fiata l?5o (rocznego),
stan idealny, przebieg U 2O0 km.
z radiem — na Fiata 126p do 2 łat.
Warunki umówimy na miejscu.
Żabno, Rynek li. tel. 70. Rodź.
17—24 g-96156

2-POKOJOWE w Nowej Hucie,
superkomfortowe. 40 m2. jasna
kuchnia, loggia, os. Dąbrowszeza
ków - zamienię na większe. O-

ferty 96057 „Prasa” Kraków Wi­
ślna 2

M-3 komfortowe, spółdzielcze,
dwupokojowe, w centrum Byto­
mia. zamienię na podobne lub o

jeden pokój mniejsze w Krako­
wie. Wiadomość: M. Górska,
41-902 Bytom, ul. Bieruta 68 14

GOTROWICZ BOsłdan, zam. Gor-
lice, ul. Wojciecha 10, zagubił le­
gitymację szkolną nr 8/79, wyda­
ną przez Zasadniczą Szkołę Leśną.

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątkę o treści: Zakład Remonto­
wo-Budowlany Zbigniew Lichoń,
Siołkowa nr 276 woj. nowosądec­
kie. S-79455

SANDELEWSKA Ewa, Kraków,
ul. Leszczynowa 12, zgubiła legi­
tymację studencka, wydaną przez
UJ. g-96196

ZIARKOWSKI Jarosław, zam.

•Więckowice 80, zgubił legitymację
szkolną nr 426/53/82. wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Gastronomicz­
ną nr 2 w Krakowie • g-96043
ŻUR Mariola, zam. Kraków, Skar-
żyńskeigo 5. zgubiła indeks stu­
dencki, wydany przez Politechni­
kę Krakowską. g-96358

GO DZIK Leszek, zam. Kraków, ul.
Machowskiego 18/90, zgubił legity­
mację szkolną nr 151/81/82. wyda­
ną przez Zasadniczą Szkołę Ga­
stronomiczną w Krakowie g-96386

KAWULA Józef, Kraków, ul. Hu­
tnika 303. zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez WSP —

Kraków g-9611«

PERZANOWSKA- Małgorzata, zam.

Kraków, ul. Widok 14/80. zgubiła
legitymację szkolną, wydaną przez
Zespół Szkół Budowlanych nr l
w Krakowie g-96140

ŁABNO Krzysztof, zam. Kraków,
ul. Owsiana 11, zgubił legitymację
tudeneką nr 149/81/82 oraz indeks
nr 935 FP wydane przez UJ.

KUPNO

WTRYSKARKĘ poziomą — kupię.
Oferty 96434 „Prasą” Kraków. Wi­
ślna 2

„KON-TIKI”, „Bohus” — kupię
zdecydowanie, tel. 11 -30-83 g-95809

STARE monety kupię. Oferty
95098 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

OKRĄGŁY stół na jednej nodze
kanapkę dwuosobową, ew. 2 fo­
tele z lat dwudziestych - kupię
Tel. 22-05-93, w godz. 10-18

g-95148

URZĄDZENIE do produkcji par
kietu — kupię. Oferty 96093 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2

KAROSERIĘ Moskwicza 408 lub
407 - kupię. Tel. 11 -28-86. od go­
dziny 17 g-96060

SMOKING sprzedam. Tel. 33-64-43

g-95913

„MALUCH” 600 K, gwarancja —

sprzedam. Oferty 95906 ..Prasa”
Kraków Wiślna 2

FOTEL rozkładany dwuosobowy
- sprzedam. Zamojskiego 94/1

_______ g-95007
FIAT I25p, po wypadku — sprze­
dam. Os. Azory, Lentza 6/17. godz.
17—21 g-95008

UŻYWANĄ karoserię Trabanta
combi. stan dobry — sprzedam.
Oferty 95886 ..Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

SYGNET 18-gramowy — sprze­
dam. Os Tysiąclecia 16/34 g-96083

POWIĘKSZALNIK „Durst Labo-
rator 1200”, z najnowszą głowi
ca C L.S. 500 i analizatorem, kom­
pletny - sprzedam. Oferty 79458
. Prasa” Nowy Sącz, Narutowicza
6- S-79458

DRZWI z futrynkami, drzwi bal
konowe i okna - sprzedam. Ofer­
ty 96188 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na2

4 M2 terakoty —

48-37-11
kupię. Tel.

g-95925

BUDOWLANE deski, drut zbroje­
niowy, pustaki lub cegłę - kupię
albo wymienię za wyroby skórza­
ne zagraniczne. Oferty 95927
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2

PIANINO bardzo pilnie kupię. O-

ferty 95910 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

SYRENE 105 Lux. przebieg 28 500.
rok 1977, z radiem — sprzedam.
Kraków, u-1. Węgierska 9'28 no

godz. 16 g-96170

WARSZAWA — mieszkanie, pow.
38 m2, zamienię na Nowy Sącz.
Oferty 79454 „Prasa” Nowy Sącz,
Narutowicza 6

AKUMULATOR 12 V-34 Ah - za­
mienię na ononv do Fiata 126n.

AjPityka. Nowa Huta. os. Zgodv
7 85. tel. 44-34-65 g-94173

NOWY SĄCZ - mieszkanie lub
dom kupię, albo wynajmę. Ofer­
ty 79463 „Prasa” Nowy - Sącz, Na­
rutowicza 6

MAMCARZ Edward, zam. w Za­
kopanem. ul. Za Strugiem 32d.
zgubił legitymację członkowską
nr 256/24 i legitymację uprawnia­
jącą do 50%- zniżki za przejazdy
kolejami i autobusami PKS, wy­

dane przez Wojewódzki Zarzad
ZBoWiD w Nowym Sączu. g-959G4

FLIZY ł»7ienVowe — sprzedam.
Oferta 960!4 ..°rreą” Kraków. Wi­
ślna 2

LOKALE

LOKALU (garaż) na wypiek wafli
poszukuję od zaraz. Chętnie Wola
Duchacka - Zachód. Oferty 96526
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ natychmiast garso­
niery, mieszkania w Śródmieściu.
Czynsz wysoki. Oferty 96525 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

N IERUCHO MOŚCI

DOMEK w surowym stanie -

sprzedam. Oferty 92984 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM koło Skawiny 0.5 ha

gruntu.. w tym 20 arów wikliny,
Caban. Sidzina, ul. Topografów 6
32—050 Skawina. g-95888

DOMEK letni — kupię. W rozli­
czeniu Łada 1500 S. Oferty 95923
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PAWLUS Piotr, zam. Kraków, uL

Pielęgniarek 5/1. zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez Zes-pół
Szkół Chemicznych w Krakowie.

SLEWA Elżbieta, zam. w Zagnań­
sku. woj. kieleckie, zgubiła legi­
tymację studencką, wydaną przez
AR w Krakowie. g-S599ł

ŻMUDA Adam, zam. Kraków, ul.

Złotej Kielni 1, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Zespół
Szkół Budowlanych. g-96172

SPRZEDAM połowę domku su-

perk om fortowego z ogródkiem.
Oferty 95909 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

RÓŻNE

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

w Nowej Hucie

ZATRUDNI NATYCHMIAST

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Zgłoszenia* Baza SKR Nowa Huta, os. Koś-

r.elniki, tel. 44-70-41.

Dojazd z Cementowni autobusem nr 151.

Pracownicy dowożeni są też samochodem za­
kładowym. K-541
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1 KURSY I
g
2 przygotowujące do egzaml- -

2 nów wstępnych na wyższe 2
2 uczelnie, z przedmiotów: 2

+ MATEMATYKA

♦ FIZYKA

< CHEMIA
+ BIOLOGIA
+ JĘZYK POLSKI

2 ♦ HISTORIA
2 ♦ GEOGRAFIA
2 < JĘZYK ROSYJSKI

I organizuje
Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej.

Wpisy przyjmowane są ■
S w Zespole Szkół Gastrono- 2
2 micznych — Kraków,, ul !
2 Sienna li, w pokoju ne- 2

i uczydelskim, we wtorki J
2 I czwartki w godr 16—18 2

TOKARKĘ do metalu o długości
toczenia i 000 mm — kupię. W
rozliczeniu dam ewentualnie ko­
mpletny materiał do wykonania
instalacji wod. -kan. i centralnego
ogrzewania. Oferty 95901 „Prasa”
Kraków Wiślna 2

LEWY tylny błotnik i lewe drzwi
do Zaporożca - kupię. Zbigniew
Pach, Myślenice, Niepodległości
9a/13 g-95914

„BURDA” 1 „Nowa Moda” ź ro­
ku 1981 i 1982 — kupię. Nowy
Sącz, tel. 234-40, po godz. 15.

S-79453

BONY PeKaO - kupię. Oferty
96192 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZABYTKOWĄ tkaninę, stół z kla­
pami, innę meble, obraz — kupię.
30-950 Kraków 65, skrytka 517

g-96032

MASZYNĘ do pisania, najchętniej
elektryczną (dużą) oraz „Kon-Ti-
ki” — kupię. Ul. Majora 10/54
(wieczorem) g-96Ó44
OPONY 185X14 radialne, nowe —

kupię. Pstrowskiego 16, zakład
krawiecki. g-96204

PALNIK szklarski na gaz ziem­
ny — kupię. Kraków, ui. Kossa­
ka 1 (koło „Jubilata”), sklep
szkło, w godz. 11—18 g-96046

ZASTAVĘ 750 — kupię. W rozli­
czeniu magnetofon stereofonicz­
ny „Aria”, „Grundig” 232, gwa­
rancja, do uzgodnienia. Tel.
11-53-47 lub oferty 96049 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

URZĄDZENIA warsztatu ślusars­
kiego oraz maszynę rymarską
Singer lub Adler — kupię. Kra­
ków, tel. 66-00-88 wew. 261

g-96246

KAROSERIĘ Fiata 125p - kupię.
Podać cenę. Oferty 96187 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

PIŁĘ motorową do drewna —

kupię. Adam Mazur, 32-106, Pie-

czonogi 54, woj. kieleckie.
_____ g-96107

SILNIK do Zaporożca nowy —

kupię lub zamienię na telewizor
kolorowy turystyczny, nowy.
Zwierzyniecka 17 — RTV g-95970

SAMOUCZEK węgierski — kupię.
Mazurowa, Kraków, Dzlerżyń-

IIIIIBIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHB* Ikiego 77/2« g-96134

NOWOFUNLANDA - sukę 3.5
letnią, sprzedam z powodu wyja
zdu. Sobczyk. Kielce. Rewolucji
Październikowej 157'141 g-96193

TfOKT na 1 szlif i układ kierow-
nlcz.y do Fiata 127p — snrzedam.
Oferfv 96025 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

SKODA 105 S, w dobrym stanie —

do sprzedania. Stanisław Wojas.
7ebrzydowice 272. p-ta 34-130 Kal­
waria Zebrzydowska, tel. Kal­

waria Zebrzydowska 449 g-96026

ZAPOROŻCA 2-letniego — sprze­
dam. Stefan Ryli ca. Rudnik. 33,
koło Myślenic. g-96027

SYRENE 104 zarejestrowaną —

snrzedam. Tel. 33 -32-74 . po godz.
20 g-96030

WERSALKĘ sprzedam. Nowy
Prokocim. ul. Winiarskiego 8/85.

po godz. 19 g-96194

SILNIK do „malucha”, stan ide­
alny — sprzedam. Oferty 96199
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

DO SPRZEDANIA ,.overlock”.
Kraków. Czarnogórska 6 '29 (Wola
Duchacka) g-96043

SYRENĘ 105, przebieg 11 500 km
— sprzedam. Bieżanów, ul. Jana
Grzech a 17 g-96045

MERCEDES diesel, rok 1967 —

sprzedam. Kraków, pl. Biskupi
10/12, godz. 16—19 g-96213

SPRZĘT hi-fi — zamienię na naj­
nowszą CZ 350. Ul. Papiernicza
8/1 g-96365

FORTEPIAN „Bachstein” koncer­
towy — sprzedam. Tel. 33 -74-21

SYRENĘ 105. rok 1979 — pilnie
sprzedam. Wiadomość: Kraków-
Biały Prądnik, ul. Pigonia 4/52. w

godz. 15—17 g-96229

STEREO radiomagnetofon „Sa-
nio”, Radomar. kolumny — sprze­
dam. Kraków, Na Błonie 11/17

g-96382

SEGMENT młodzieżowy z rozkła-
damą kanapą i stolikiem — sprze­
dam. Oferty 96238 ..Prasa” Kar­
ków, Wiślna 2.

18-KARATOWY lub 14-karatowy
pierścionek oraz maszynę do pi­
sania „Erika”/— sprzedam. Ofer­
ty 96091 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

NOWE nadwozie Fiata 125p ) wio­
ski kożuch krótki, damski —

snrzedam. Kraków. Lilii wTenedv
1/29 g-96103

CIĄGNIK nowy C-385 — zamienię
na nowy samochód osobowy,
względnie sprzedam. Oferty 961Ó6
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

FLIPPER elektryczny, automat do
lodów — sprzedam. Myślenice.
Żwirki i Wigury 8 g-96088

FIATA 1Ż6. rok 1979 — sprzedam.
Gromnik 4M, woj. t&rnowskłt

WOLA DUCHACKA! M-4 własno­
ściowe „Locum” — sprzedam.
Oferty 95013 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

2 MIESZKANIA 2-pokojowe (bu­
downictwo międzywojenne), peł­
ny komfort, ogrzewanie akumu­
lacyjne - zamienię na jedno 5-

pokojowe, równorzędne. Oferty
96165 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SPÓŁDZIELCZE, superkomforto­
we M-3, słoneczne. Olsza II — za­
mienię na takie samo „Centrum”.
„Podwawelskie”. Warunki do uz­
godnienia. Parter wykluczony.
Oferty 95334 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2'

ŁÓDŹ! M-5 zamienię na Kraków.

Zgłoszenia: Kraków, tel. 22-15-71
g-93806

ZAMIENIĘ z Rzeszowa na Kra­
ków mieszkanie superkomforto­
we, 53 mś. Kraków, tel. 48-46-39

g-95056

MIESZKANIE M-2 w Dąbrowie
Tarnowskiej, zamienię na podo­
bne w Mielcu. Informacje: Mie­
lec, ul. Kocjana 13-7 P-5

KUPIĘ 3-pokojowe mieszkanie
własnościowe. Telefon 11-21-48

g-95264

NOWA Huta - Centrum! Mie­
szkanie duże trzypokojowe, par­
kiety — zamienię na dwa pokoje
z kuchnią i pokój z kuchnią w

Nowej Hucie. Oferty 96038 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

BYTOM! M-2, pełny standard, te­
lefon. własnościowe (możliwy ga­
raż) — zamienię na podobne w

Krakowie. Wiadomość: Jerzy
Wrzesiński. 41—907 Bytom. Rewo­
lucji Październikowej- 21/28, tel.
81-82-32. g-96937

DWA pokoje z kuchnią, komfor­
towe. 42 m2 — zamienię na mie­
szkanie trzypokojowe. Korzystne
warunki. Oferty 95939 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania na pod­
daszu iub pokoju w domku jed­
norodzinnym z osobnym wej­
ściem. Oferty 95941 „Prasa” Kar­
ków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, 90 mi. kom­
fortowe - zamienię na mniejsze,
superkomfortowe. Oferty 95944
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PROKOCIM Nowy! M-3 zamienię
na M-4 lub M-5 . w najbliższej
okolicy. Oferty 95945 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TARNÓW! M-3 spółdzielcze, 38 mi,
superkomfortowe — zamienię
chętnie na większe w Bochni lub
Brzesku Tarnów, ul. Jasna 2/45.

g-96058

ZAMIENIĘ zdecydowanie super­
komfortowe M-4 trzypokojowe
(os. Piaski Wielkie, X p.) — na

dwa oddzielne mieszkania. Wa­
runki do uzgodnienia. Oferty
95918 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego po­
koju w Krakowie. Oferty 95900
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje, ślepa kuchnia, kwa­
terunkowe. telefon — zamienię na

pokój z kuchnią i telefonem.

Oferty 95915 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna ł.

NOWY SĄCZ — centrum — kom?-
fortowy nowy dom jednorodzin­
ny, z dużym lokalem usługowym,
c.o. . gaz. — sprzedam lub zamie­
nię na dom w Zagłębiu Dąbrow­
skim, ewentualnie okolicach Ka­
towic. Oferty 79456 „Prasa” No­
wy Sącz, Narutowicza 6

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów ~ Trześniak, teł.
48-46-32 g-93876

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picerskich agregatem prod. RFN,
w domu Klienta — Ryszard Soł-,
tysiak, tel. 33 -95-49 g-94581

PARCELĘ uzbrojoną z zatwier­
dzonym projektem domu — za­
mienię na samochód, chętnie rop-
niak lub inne propozycje. Oferty
98189 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM domek jednorodzin­
ny w Krakowie. Oferty 95029
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-

go 112 -r konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10 proc, bo­
nifikatą. Zakład posiada myjnię
i suszarnię podwozi oraz dysze
giętkie do przekrojów i udzie­
la 2-letniej gwarancji na piśmie.
Czynny w godz. 8—16 g-95367

PO powrocie z zagranicy kupię
M-4 lub M-5 własnościowe, wzglę­
dnie domek. Oferty 96362 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM parcelę budowlaną
11-arową. K ościelisko-Korpielów-
ka. Janusz Chmura. Zakopane, ul.
Za Strugiem 27B. tel. 54-82 g-96359

DUŻY dom z możliwością prowa­
dzenia warsztatu, centrum Nowe­
go Sącza — sprzedani. Janusz
Chmura. Zakopane, ul. Za Stru­
giem 2«B. -tel. 54-82 g-9fi?57

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picerskich agregatem „Vap”, w

domu Klienta — Makowski, tel.
44-70-29, godz. 9—17 g-93670

INSTALACJE wod. -kan„ gaz.,
centralne ogrzewanie — wykonu­
je zakład usługowy na zryczałto­
wanym rozrachunku. Zgłoszenia:
ińż. Adam Włodarczyk, Kraków,
ul. Altanowa 18/88 g-94289

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić t.apicerskich — agre­
gatem „Vap” w domu Klienta.
Stachera, tel. 11-94-60

ZDECYDOWANIE kupie domek
jednorodzinny. Oferty 96222 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

ZDECYDOWANIE kupię działkę
pod budowę domu lub rozpoczętą
budowę, w okolicach Niepołomic.
Stanisław Nieć. 31—988 Kraków,
ul. Wyciaska 38. os . Wyciąże

PRODUCENTÓW Stołów, ław,
krzeseł, tabórecików, innych me­
bli kuchennych, pokojowych,
przedpokojowych oraz stolarki —

poszukuje sklep — Łodżiński,
Kraków, Pstrowskiego 36, telefon
66-10-71

WIŚNICZ! D,om jednorodzinny
(możliwość rozbudowy) — zamie­
nię na mieszkanie własnościowe
3-pokoiowe w Krakowie. Zgłosze­
nia:. Kraków-Azory, ul. Tr?Mo-

rzystów 6/76 g-96227

POSZUKUJĘ dostawców koszul
męskich, galanterii damskiej 1
dziecięcej. Prusak/ tel. 66-14-11,
w godz. 11 —18 g-95340

CYKLINOWANIE. lakierowanie
parkietów — Kurdziel, tel. 33 -80-49.

g-96517

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w Krakowie

zatrudni w podległych jednostkach

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiskach:
♦ KONDUKTORA

ZWROTNICZEGO

DRÓŻNIKA PRZEJAZDOWEGO
♦ KASJERA BILETOWO-BAGAŻOWEGO
♦ I INNYCH

oraz

TYLKO MĘŻCZYZN
na stanowiskach:
♦ MANEWROWEGO

♦ MŁODSZEGO MASZYNISTY LOKO­
MOTYW

♦ RZEMIEŚLNIKA (ślusarza, stolarza, elek­
tryka, cieśli, hydraulika i innych)

oraz

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział
ds. Pracowniczych DRKP — Kraków, ul. Mogilska 1.
I P-, pokój 110A, tel. 22-70-22, wewn. 55-27.
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MIASTO
* Uboga proszowicka oferta targowa

■ Dzieża do ciasta za 1500 zł ■ ziarno siewne po 4 tys. zł
za kwintal ■ Para prosiąt za 4 tys. zł

Byłam wczoraj na targa
w Proszowicach, różnym od
tych odbywających się na

krakowskich placach. Nie ma

detalicznej sprzedaży ziem­
niaków i innych warzyw, owo­
ców, próżno też szukać na­
biału, drobiu i innych arty­
kułów.

Zaraz u wejścia handlowa­
no nowym i starym obuwiem.
Nowe, o niezbyt wysokiej cho­
lewce, botki — jak objaśnił
mi sprzedawca nadające się i
dla kobiet i dla mężczyzn —

w cenie 3.500, półbuty —

1.500 zł. Nowe obuwie wyko­
nane najpewniej z myślą o

wiejskich nabywcach, a za­
tem przystosowane bynaj­
mniej nie do chodzenia po
miejskich asfaltach, prezento­
wało się nader solidnie. W tej
części targowiska można też

było nabyć uprząż dla konia,
blaszane rury i kolanka do
pieców i piecyków, a obok
wystawiono różne kosze m. in.
gospodarcze po 350 zł., mniej­
sze po 300 zł. Wśród wysta­
wionych wyrobów drewnia­
nych zwracały uwagę bardzo
ładne taborety po 400 zł., by­
ły też łóżeczka dziecinne, tak
jak w Krakowie na Nowym
Kleparzu, po 1000 zł., stołecz­
ki dla dzieci z barwnymi ma­

lowankami, po 300 zł. Dzieża
do ciasta kosztowała 1.500 zł.,
duży przetak-sito — 350 zł.
Kupić, nie kupić, potargować
można.

W środku placu — -wozy z

workami siewnego zboża,
głównie uprawianej w tym
rejonie pszenicy, w cenie
4000 zł. za kwintal, a także
ziarna dla celów konsumpcyj­
nych w cenie 3000—3200 zł.
Dalej, zawieszone na prze­
myślnej konstrukcji — po­
stronki i powrozy w cenach
różnych, po 180 zł., po 300 zł
Zainteresowanie obok wysta­
wionym nowym, ogumionym
wozem było duże, ale przy
mnie nie ubito targu. Podob­
nym zainteresowaniem cieszy­
ły się stare opony, jednak i
tu nie dostrzegłam kupują­
cych.

Na targowisku handluje się
też zwierzętami inwentarski­
mi. Konia ceni się średnio ok.
60.000 zł, ale bywa, że okaza­
ły rumak, który czasem się
trafia, kosztuje — jak mi po­
wiedziano — 100.000 zł i wię­
cej. Dla porównania: przed
podwyżką cen nowy ciągnik
„C 330” kosztował 147.000 zł,
teraz kosztuje 315.000 zł. ciąg­
nik „C 360” — teraz po pod­

wyżce ma kosztować 624.000
zł.

Po tej małej dygresji —

chodźmy dalej, tam, gdzie za­
trzymało się kilka wozów z

prosiętami. Cena za parę pro­
siąt — 4.000—4.100 zł. Obok
handluje się bydłem, wybór
również niewielki. Przeciętna
cena krowy 40.000—50.000 zł,
i — jak mnie znowu poinfor­
mowano — za dorodną wyso­
ko mleczną krowę żąda się
80.000—90.000 zł.

Wszyscy, którzy pamiętają
dawne i nie tak jeszcze daw­
ne targi w Proszowicach, w

tak urodzajnym, kiedyś mle­
kiem i miodem płynącym re­
jonie najlepiej dostrzegają u-

bogie dziś oferty handlowe,
nikły ruch samochodów, wo­
zów i pieszych w kierunku
targowiska, a że znajduje się
ono na skraju Proszowic,
więc w samym centrum nic
nie wskazuje na to, że to
dzień targowy.

W sklepach np warzywno-
owocowych ceny jak w Kra­
kowie, jabłka po 70 zł za 1
kg. W sklepie z nabiałem,
przy jednej z głównych ulic,
mniej już straszyły wczoraj
puste półki, choćby z tego po­
wodu, że pojawił się żółty

ser, ale nabywców nie było
wielu.

*

Wprawdzie do Proszowic
pojechałam głównie, by przed­
stawić jaka jest tam oferta
handlowa na targowisku w

dzień targowy, ale trudno po­
minąć milozeniem fakt, że
wreszcie, po paru łatach, za­
kończony został remont Do­
mu Kultury, mieszczącego sa­
le kinowo-widowiskową i klu­
bową, pokoje dla kółek zain­
teresowań. Remont przepro­
wadzony został głównie siła­
mi rzemiosła i spółdzielczości.
W sąsiedztwie Domu Kultury
odnawia się teraz zabytkowy
budynek, do którego przenie­
sie się, ulokowana w Domu
Kultury, biblioteka. Są bar­
dzo duże trudności ze zdoby­
ciem materiałów budowla­
nych, ale wszystko wskazuje
na to, że w tym roku skoń­
czy się remont budynku. Być
może, że tutaj biblioteka znaj­
dzie się tymczasowo, bowiem
może powrócić do Domu Kul­
tury po jego planowanej roz­
budowie, do nowych pomie­
szczeń, które tu zostaną
wzniesione. Wtedy zabytkowy
budynek przeznaczy się na

inne, kulturalne cele. (bp)
*

Na książkę telefoniczną
musimy jeszcze zaczekać
Książka telefoniczna naszego województwa zostaa

wydana 5 lat temu, w 1977 roku. Przez ten czas dobrze
się już wysłużyła i obecnie znajduje się u abonentów
niemal w opłakanym stanie. Niestety nie była bowiem
wydana w twardej, oprawie. W dodatku teraz trzeba
używać uzupełnień książki i nowej tzw. małej książki ze

zmianami numerów w związku z przejściem na system
sześciocyfrowy. W Redakcji Spisu Telefonów nową
książkę już opracowano i przesłano ją do Warszawy, do
Wydawnictwa Komunikacji i Łączności. Tam słuch
po niej zaginął. Nowa książka miała być drukowana
w Łodzi ale i tam nic nie wiadomo. Przyjdzie nam więc
za sprawą „drobnych” opóźnień poczekać jeszcze kilka
miesięcy. (żur)

Ruch w „Pewexie

Czy nie braknie towaru?
W ostatnich tygodniach w

sklepach „Pewexu” obserwu­
je się nie notowany dotych­
czas ruch. Potęguje go krą­
żąca informacja o tym, że w

magazynach „Pewexu” po­
zostało tylko towaru na...

dwa miesiące i wobec powyż­
szego należy czym prędzej
pozbywać się posiadanych
zasobów dewizowych. Czy to

prawda? Pytamy dyrektora
oddziału Przedsiębiorstwa
Eksportu Wewnętrznego „Pe-
wex” w Krakowie Augusty­
na Pohla.

— Ja tej plotki nie będę
dementował bo ona w sumie

sprawiła, że wykonaliśmy
zadania planowe stycznia w

140 proc. A dla handlowca
to największa radość — szcze­
gólnie teraz — kiedy może du­
żo sprzedawać. Faktycznie na­
sze zapasy towarów zaczy­
nają spadać, ale w ubieg­
łym roku cały czas rosły. W
sumie mamy jeszcze towarów
za kilkanaście milionów dola­
rów. Ostatnio dotarły nowe

dostawy artykułów żywnościo­
wych, występują pewne zaha­

Na zimowej wodzie

mowania w tych transportach,
które docierają do kraju drogą
morską. Ale towaru nie za­
braknie. Planujemy wprowa­
dzenie do sprzedaży nowych
asortymentów takich, jak: ma­
szyny oraz narzędzia rolnicze
i ogrodnicze, meble, dywany,
buty. Powrócą też krajowe ko­
żuchy i odzież skórzana, a tak­
że krajowe telewizory koloro­
we. Chcemy rozszerzyć też
wachlarz towarów oferowa­
nych rzemieślnikom, oczekuje­
my od nich na propozycje i

sugestie pod numerami telefo­
nów: 44-68-23, 44-62-99,
44-65-37, 44-62-45 (Dział obsłu­
gi rzemiosła w Krakowie przy
ul. Makuszyńskiego 15). Na
klientów oczekujemy też jako
jedyni we wszystkie wolne
soboty. Wprowadziliśmy też
telefoniczną informację o to­
warach: w Krakowie tel.
33-62-00 wew. 1 lub 5 (w godz.
od 7 do 15) i 33-67-49 (w godz.
od 15 do 19). w Rzeszowie tel.
330-97(wgodz.od7do15)iw
Tarnowie tel. 25-13 (w godz.
od7do15).

(jb)
m.-.—. i.n . yn.—

bguga krakowska rozpoczęła sn

Tegoroczna zima dała się
nam porządnie we znaki,
jednak dla krakowskiego
transportu rzecznego okazała
się wyjątkowo łaskawa.
Sprzyjające warunki nawiga­
cyjne ożyli tzw. wczesna woda
zimo-wa sprawiły, że flota
Żeglugi Krakowskiej składa­
jąca się z 60 barek, 19 pcha-
czy i 4 holowników wyruszy­
ła w pierwszy w tym roku
rejs o dwa miesiące wcze­

śniej niż zazwyczaj. Od kilku
dni barkami przewożony jest
kamień budowlany niezbędny
przy pracach związanych z

regulacją Wisły, kruszywo dla
Budostalu i co chyba najważ­
niejsze także węgiel, którego
przetransportowano już z gó­
rą tysiąc ton. Oznacza to, że
jeszcze w tym sezonie dodat­
kowe ilości węgla trafią do
cienłowni, służby zdrowia,
szkół, przedszkoli. (rat))

z

Swego czasu przeprowadza­
łem wnikliwe badania labo­
ratoryjne płynu do spryski-
wacza szyb samochodowych
„Topaz”, którego receptura i

wyrób są dziełem krakow­
skiej spółdzielni pracy „Bar­
wa”. Płyn ten — nie tylko w

mojej zresztą ocenie — oka­
zał się najlepszym wyrobem
tego typu na krajowym ryn­
ku. A przy tym miał stosun­
kowo przystępną cenę. Ostat­
nio zobaczyłem ów płyn w

cenie 126 zł za 1/2 1 i przy-
znaję, że zdębiałem. Wzrost
ceny o 373 proc, jest bez wąt­
pienia ewenementem.

Prezes „Barwy” — JĘRZY
WOLNIK, indagowany w tej
kwestii postawił sprawę, ja­
sno. Wzrosła cena spirytusu
jako surowca używanego do
wyrobu „Topazu”, a także
zwiększony został z 10 proc.

0 klient który w barze

„Gryf” na Azorach usiłował

wypić piwo poinformowany
został, że musi jeszcze dodat­
kowo kupić barszcz. Więc ku­
pił. Za piwo zapłacił 30 zło­
tych za barszcz zaś 34 złote.
W ten sposób obroty baru

rosną bardzo szybko. 0

0 nasza wczorajsza notatka
o możliwości ajencyjnego
sprzątania przystanków tram­
wajowych wywołała spory od­
dźwięk. Ludzie dzwonili do
działu kadr MPO gdzie infor­
mowano ich, że wcale nikogo
do sprzątania nie potrzebują
Natomiast w innej komórce

organizacyjnej informowano

potencjalnych sprzątaczy, że

owszem, potrzebują. Nie wie­
my jak ten fakt wytłumaczyć:
może tak — W MPO łudzi

potrzebują, ale nie tak bar­
dzo. 0

0 o godzinie 15.30 w jedy­
nym pawilonie na os. Piaski
Wielkie zabrakło pieczywa.
Personel informował, że przy­
czyną jest brak mąki w pie­
karni. Czyżby? 0

(m)

Mleka wystarczy dla wszystkich
Mleko, twarogi, śmietanę i

napoje mleczne dostarcza do
naszych sklepów Krakowska
Spółdzielnia Mleczarska. Po z

górą dwóch tygodniach obo­
wiązywania nowych cen moż­
na już mówić o pewnych sta­
bilnych tendencjach rynko­
wych. Na podwyżkę rynek
zareagował 15 proc, obniże­
niem popytu na mleko po
czym stopniowo powrócił do
normy, stał się mniej nerwo­
wy, bardziej stabilny i osz­
czędny. Dawniej żądano
wszystkiego na wyrost, obec­
nie handel poczyna sobie o-

strożniej i często telefonicznie
koryguje wielkości zamówień.
Na pewno nie powinno brako­
wać mleka, chudych twaro­
gów i serków homogenizowa­

nych oraz kefiru. Produkcja
tych artykułów w pełni po­
krywa potrzeby i wszystko
wskazuje, że pozostawać będą
w tzw. sprzedaży ciągłej. Go­
rzej natomiast jest ze śmieta­
ną. Zapotrzebowanie realizo­
wane jest tylko w połowie a

w najbliższym czasie nie mo­
żemy liczyć na wyraźniejszą
poprawę. Mając do wyboru
albo zwiększoną produkcję
śmietany albo możliwość peł­
nej realizacji przydziałów
kartkowych na masło władze
zwierzchnie wybrały ten dru­
gi wariant. Analogiczne po­
wody czyli braki w bilansie
tłuszczowym spowodowały, że

tylko piąta ozęść wytwarza­
nych serów produkowana jest
w wersji tłustej. Pewne po­

cieszenie dla nas, zwykłych
konsumentów może stanowić
fakt, iż te poszukiwane ga­
tunki podobnie jak wytwarza­
ne w minimalnych ilościach
mleko pełnotłuste trafiają do
najbardziej; potrzebujących,
do szpitali i żłobków.

Tak więc mleka wystarczy
dla wszystkich, oby jednak
nie brakło opakowań. Co­
dziennie nie powraca z mia­
sta około 10 tys. butelek co

w przeliczeniu rocznym daje
liczby wręcz . astronomiczne

Odnosząc butelki do sklepów
i punktów skupu przyczyni­
my się do sprawniejszego
funkcjonowania rynku. (rat)

MAŁA KRONIKA)
0 Szkoła Rodzenia (Koper­

nika 32): Kurs pielęgnacji nie­
mowlęcia, przygotowanie do

porodu i gimnastyka przed­
porodowa dla przyszłych ma­
tek i ich mężów pod kierun­
kiem dr Jadwigi Beaupre —

16.30.

0 Klub Młodych ZSMP (os.
Młodości 1): Kawiarnia Mu­
zyczna: „Historia muzyki roz­
rywkowej 1960.—1981” (nagra­
nia płytowe, przeźrocza, vi-
deo-taśma pt. Gorzki rock) —

18.

Czas zaświecić latarnie
Wyjazd spod Politechniki

Krakowskiej w stronę Warsza­
wy przez nowy wiadukt przy
ulicy Warszawskiej dla wielu

użytkowników dróg stał się
prawdziwą zmorą.

Od powstania tego rozjazdu
(bo druga nitka jezdni prowa­
dzi ostrym tukiem pod Monte­
lupich) nie zadbano, aby do­
kładnie oznakować i oświetlić
ten odcinek drogi. Przy nie­
zbyt silnych światłach reflek­
torów samochodowych można
tutaj zupełnie stracić orienta­
cję. Aż dziw bierze, że do tej
pory nie zdarzył się w tym
miejscu żaden wypadek.

Fakt zainstalowania właśnie
w tym miejscu kilku betono­
wych słupów z latarniami
świadczy, że liczono się z

oświetleniem w tym miejscu
jezdni. Jednak jak do tej pory
przysłowiowe „ciemności egip­
skie” ciągną się przez dobre
kilkadziesiąt metrów.

Jak długo należy czekać na

zapalenie latarni na tym nie­
bezpiecznym odcinku? W tym
przypadku okrzyk „więcej
światła” jest oczywisty dla
kierowców. A co na to organa
odpowiadające za bezpieczeń­
stwo i prawidłowe oznakowa­
nie ulic? (ML)

Sobieski bił Marysieńkę
ale tylko przy zielonym stoliku

Sobieski bił — i bije nadał
-- Marysieńkę, ale tylko przy
zielonym stoliku, jako że w

brydżowej talii król jest star­
szy od damy. A właśnie król
ma lico Sobieskiego, a dama
twarz Marysieńki w talii kart
.Barokowych”. Zaprojektowa­

ne przez Marię Orłowska-Ga-
bryś z krakowskiej ASP, a

Drodukowane w jedynej w

Polsce Fabryce Kart do Gry
w Krakowie cieszą się karty
.Barokowe” dużym powodze­

niem.
Niemniej prawdziwi gracze

przedkładają nade wszystko
karty — tak brydżowe, jak i
te do „zechcyka” — wykona­
ne wedle tradycyjnych wzo­
rów karcianych znanej firmy

PIATN1K z Wiednia. 1 nic
dziwnego, bo przecież kra­
kowska fabryka przez długie
lata była jedną z filii PŁAT­
NIKA. Stąd owe sentymenty

przyzwyczajenia przekazy­
wane z pokolenia na pokole­
nie karciarzy.

Na razie jednak kart na

rynku brakuje. Dyrektor na­
czelny Krakowskich Zakła­
dów Wyrobów Papierowych —

LEON ZARCZYŃSKI, które­
mu Fabryka Kart do Gry
podlega, przypuszcza, iż jest
to wynik wzmożonego popytu
na karty. W ub. roku wypro­
dukowano w Krakowie 3450
tys. talii kart, zaś w br. za­
mierza. się produkcję zwięk­
szyć do 3800 tys. talii, (wam)

100-lecie

Polskiego
Ruchu

Robotniczego
W 1882 r. zainaugurowana

działalność pierwsza partia
robotnicza na polskiej ziemi.
Historia nadała jej nazwę
WIELKI PROLETARIAT.

Jaką nazwę i program
przyjęła, dlaczego rozwiązano
KPP, zaś PPS zyskała uzna­
nie Engelsa, a SDKPiL sym­
patię Lenina, o co walczyły
partie robotnicze w okresie II
Rzeczypospolitej, jaka jest
rola klasy robotniczej dzisiaj?

Zainteresowanych tematem

zapraszamy do udziału w roz­
ważaniach doc. dr Zbignie­
wa Siatkowskiego w dniu 18
bm o godz. 17.30 w KLUBIE
KOMBATANTA HiL, os. Gó­
rali 23.

Automobiliści opodatkowani

Umyję samochód płynem... do mycia naczyń
do 50 proc, podatek obroto­
wy, ponieważ płyn do spryski-
wacza znalazł się w bloku
akcesoriów samochodowych
obłożonych właśnie 50 proc,
podatkiem. Dlatego m. in.
szampon do mycia nadwozia
„Opal” również przez „Bar­
wę” wytwarzany zmienił os­
tatnio cenę na 68 zł.

Akcesoria samochodowe są
bez wątpienia przydatne w

eksploatacji pojazdu, choć na

pewno nie niezbędne. Cóż
więc jako zagorzały automobi-
lista zrobię, by zanadto nie
obciążyć swej kieszeni wydat­

kami z pojazdem związanymi?
Otóż wcale nie kupię do
zbiorniczka płynu myjącego
szybę „Topazu” za 126 zł, bo
mam wszak do dyspozycji —

może nieco gorszy — również
przez „Barwę” produkowany
płyn do mycia szyb okiennych
„Zorza”, który — takoż wy­
twarzany w oparciu o spiry­
tus — ma jednak tę przewagę,
iż jego cena wzrosła tylko do
55 zł za butelkę o pojemności
1/2 1. A czym umyję nadwo­
zie samochodu? Na pewno nie
„Opalem” — bo za drogi —

tylko płynem do mycia na­

czyń (nie jest to rozwiązanie
optymalne, choć dopuszczalne)
„Jagna” także z „Barwy” ro­
dem. Za 1/2 1 tego specyfiku
zastępującego szampon samo­
chodowy zapłacę 41 zł.

I „Zorza”, i „Jagna” jako
specyfiki do pojazdów samo­
chodowych nie przeznaczone
obłożone zostały niższym po­
datkiem. Na przykładzie tych
czterech wyrobów jednej tyl­
ko spółdzielni chemicznej
można łatwo wykazać, jak
popyt na różne artykuły za­
leżeć będzie obecnie w dużej
mierze od ioh ceny.

Może warto zastanowić się
nad wysokością podatku za

wyroby o podobnym składzie
surowcowym? Mechaniczne
wymierzanie go w zależności
od przeznaczenia wyrobu do­
prowadzić może do sztucznego
zwiększania popytu na pewne
grupy towarów i w konsek­
wencji ich niedobór na rynku.
Pewien jestem, że z powodu
zbyt wysokiej ceny ani „Opal”
ani „Topaz” nie znajdą na­
bywców i trzeba będzie za­
przestać ich produkcji. Chy­
ba, że podatek obrotowy za

nie wyrównać z podatkiem za

specyfiki służące w gospodar­
stwie domowym. Wszak akce­
soria samochodowe mają, ta­
ką szczególną cechę, że są
przydatne, choć wcale nie nie­
zbędne. A zbyt wysoką ceną
można skutecznie odstraszyć
klientów.

WOJCIECH MACHNICKI
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BAGATELA (Karmelicka 8): W. Konstancji V mimik. 17.15 Konc. dnia - prze-
Szekspir: „Burza” — 19.15 \ bOje z mterstudia. 18.05 Czas re-

(premiera prasowa). LUDOWY jutro \ fleksji. ig .30 Katalog instrum.: tu-

(os. Teatralne 34); J. Sto- L Konrada ba. 1S-M Dziennik. 19.30 Mel. ze

wacki „Ksiądz Marek” — 18. ffik ścieżki dźwięk. 20.05 Mag. mię-
MUZYCZNY (Lubicz 48): E. Kśl- Iflk dzynarod. 20.30 Konc. życzeń,
mśn „Księżniczka czardasza” — 21.00 Komunik, energet., gazown.,
16.15. GROTESKA (Skarbowa 2): —' rybacka progn. pog. oraz komu-
H. C. Andersen „Królowa Śnie- rai Smorsai i jego żołnierze” nikat dla górnictwa. 21 .06 Kron.

gu” — 10 (przedstaw, zamku.) J. (10—15), MDK (Świerczewskiego sport. 21.15 Sonaty Beethovena —

Odrowąż „O ślicznych kwiat- 14): Wystawa fotogramów „Kar- wyk. A> Grumiaux. 22 .10 Spotka-
kach 1 strasznym potworze” — nawai po staropolsku 1980—81” nłe z posłem — rep. 22.50 Gwiaz-
12.13. FILHARMONIA (Zwierzy- (8—19). da tyg . u. Sipińska. 23.00 Dzien-
niecka 1): Koncert symf. w wyk. Pozostałe nieczynne

teatry

nik reporterów i wiad. sport.
23.40 Jazz na dobranoc.

Program nocny (0.00—4 .00) a w

nim: muz.; Wiadomości; Wczo­
raj w Polsce (0.06—1 .00); Rybacka

INI ORMACJA SŁUŻBY ZDRO- Pr°gn. pog. —1 .00; Żołnierski
.__ , .•,■ WIA; tel. 22-05-11 (czynny całą kwadrans — 3.05.

teatr „STU” (-al. Krasińskiego do.bę) pr na falach krótkich o godz.
uń. c«wt wx»«i» — 10 ta '• 5 6 14 23.06 Na-

CHIRURGICZNY: Trynita.rśka dai« progr. „Dla tych co na mo­
ll, CHIRURGII DZIEC.: Prądnic- rzu"-

ka 35, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: PROGRAM II
Prądnicka s 37, OKULISTYCZNY: ,la faij sbg,3 ni (5.27—24.00)
Wilkowice j na fali 1500 m (9.00—16.00);

Lńf 11,45 MUz, 68,03 MHz
i 70,97 MHz (5.27—24.00)

Ork. i Chóru PFK, chóru PR i
TV pd. T. Strugały. Soliści: B.

Kinasz-Mikołajcz-ak. K. Szostek-

Radikowa, K. Pustelak, E. Kos­
sowski. W progr. - IX Symfonia
L. van Beethovena — 19.30.

16): „Grand Hotel” — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 16,
18.45, UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Śmierć na żywo (fr. 18 lat)

szpitale
DYŻURNE XjF4

DYŻURNE PRZYCHODNIE 1

OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8-
11.35 Komentarz zagrań. 11 .40

(8—12). Poznajemy ork. wojsk. 12.05 Al-
SRODMIESCIE — (al Pokoju 4) bum polsk. pios. 12.30 Postawy i

— tel. 11-83-96 (8—ld), gabinet sto- wartości: „Małżeństwo — miłość

„Egoizm”.
- tel. 66-34-52; (Długa 38) — tel. 13.00 Dla kl. 3—4: Zanim zaśpie-

22-86-77; (Promienistych) — tel. wasz pios. 13.25 Inf. o progr. 13.35
11-87-10. Ze wsi i o wsi, 13.50 Muz. wycin.

NOWA HUTA — (os. Jagiellońs- 14 .00 Album operowy. 14 .30 „Ba-
_

kie 1) — tel. 48-56-26 (8—19). ga- let Boleni” — opow. J. Putra-
10, 12, 'pocato^i““z ^Hongkongu Wnet stomatolog (8-14); (os Na memta. 14 50 Giełda płyt: Roberta

(fr 12 lat) — 15 30 17 15 18 ŚWIT skarPle) — tel. 44-19-30: fos. Złoty Flaek i Donnv Hathaway. 15.40

DUŻA SALA (os. Teatralne 10):

- 15, 17.15, 19.30 . WARSZAWA ,„wlIyty dora<>we ~ blaszanie

(Stradom 15): Co mi zrobisz jak
mnie złapiesz (poi. 15 Lat) —

15.30, Diabli mnie biorą (fr. 15 ,, , ... ,

lat) - 17.30 19.15 WOLNOŚĆ '(18 matotoS-: <8-W); (Skawińska 8) czy przywiązanie
Stycznia li): Miłość ci wszystko
wybaczy (poi. 12 lat) — 10, 12,
15.30, Bez miłości (poi. 18 lat) —

17.30, 19.30. WANDA (Waryńskie­
go 5): Old Surehand (jug. b .o .) —

Nie zaznasz spokoju (poi. 18 lat)
- 15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT MAŁA

SALA: Gorączka sobotniej nocy
(USA 15 lat) - 15, 17, 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Joseph An­
drews (ang. 16 lat) - 15.45, Wiel

tel. 44-19-30; (os. Złoty Flack i Donny Hathaway. 15.40

Wiek) — tel. 48-20-70; (os. Wzgórza Ludzie i ich pasje. 16.00 Suita

Krzesławickie) — tel 44-57-77; tan. 16.20 Fantazja, nauka, prak-
zgłaszanie wizyt dom. — tel. tyka: „Postęp techn. w budow-
44-17-70. nictwie”, „Rozm. o filoz. — tro-

KROWÓDRZA — (Wójtowska 3) parni pewnych maksym — Arys-
— tel. 33 -21 -97 (8—19), gabinet toteles”. 17.00—18.00 Radiokurier.

stomatolog. (8—14); Rusznikarska i7.20 Inf. dla kierowców. 18.00 Inf.

17) — tel. 33-45-33; (os. Widok) — sport. 18.35 Komentarz zagram.
ka majówka (poi. 15 lat)' i 17.30. tet <al- Krasińskiego 28) 18.40 Ludzie i poglądy. 19.00 Kom-

19.15, Światowid mała sala:

Gorące polowanie (jap. 15 lat) —

15, 18. WRZOS (Zamojskiego 50):
Panie proszą (bułg. 15 lat) —

15.45, 17.30, Saturn-3 (ang. 15 lat)
-19.15. MŁODA ‘GWARDIA (Lu­
bicz 6): Nieme kino (USA 15 lat)
- 15.30, Ale kino (USA 15 lat)
— 17.15, 19.15. PASAŻ BIELAKA:

Nowy zestaw bajek (poi. b.o.) 10.

— tel. 22-52-66. pozytor tyg.: S. Prokofiew. 19.35
PODGÓRZE — (Gen. Kutrzeby) Progr. na dobranoc dla dzieci:

— tel. 66-55-11 (8—10), gabinet sto- „O lwie, którego bolał ząb” —

matolog. (8-14); (Teligi 8) - tel.
55-51-90; (Szwedzka 27) — tel.
66-38-72; (Niemcewicza 7) — tel
66-12-08 .

WOJ MIEJSKIE KRAKOWS-

Jerome Kern. 20.45 Nauka jęz.
rosyjsk. 21.00 Muz. relaks z M.

Jeżowską. 21.30 Echa dnia. 21.40
Teatr PR: „Państwo S. oczekują
gości”. 22 .10 Klasycy XX w. 22.50

KIE: DYŻURNE OSR. ZDROWIA: „Dzienniki” S. Żeromskiego, ode.
n io Ar;. w (8—14): Jerzmanowice, Skała, 19. 23.00 W kręgu muz. kamer.

' ’

1QT-rnT,f2 z TT’ Gołcza, Iwanowice, Trzyciąż — 23.40 Poezja na dobranoc: „Zimo*
Ji) Książei żeS (m?nam Kłaj‘‘ Dziew^. Zabierzów, Krze- we motywy” - J. Tuwim i K.

ek). Książęi żebrak (panam. szowicet Alwernia> Czernichów. Wierzyński.
Liszki, Zielonki, Mogilany, Gdów,
Siepraw. Pcim. Wiśniowa. Koc-

gorek): Książę i żebrak (panami
b.o .) - 15, 17, 19. SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Superpotwór (jap,

.7 .18, WISfjA ,jGa?°ya myrzów. Nowe Brzesko.
16): Adela jeszcze me jadła kola­
cji (CSRS 15 lat) — 15.30, 17.30.

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE
- i! JONOWE: Niepołomice (pl. Zwy-MniKO Etoerzynsktego 6): Anno c. (M

bMyślenice (Szpitalna 2a). Sułko-

wice (Zdrowia). Dobczyce (Ry­
nek 14), Proszowice (Kopernika
13). Słomniki (Kościuszki 53).

18.30. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Przygody Calineczki

(jap .b .o .) — 16.15, (18.00 — seams

zamten.), Szał (USA 18 lat) — 19.45.
ROTUNDA (Oleandry F): W pu­
styni i w puszczy, cz. T i TT (poi.
b.o .) — 16.30. Weekendy (poi. 15

lat) — 17, Zmory (poi. 18 lat)
- 19. KULTURA (Rynek

PROGRAM IV
falach UKF 68,75

(5.57—1.00)
całości nadawana

stereofon.)

MHz

6.00, 9.CO, 12.00, 15.00, 17.00, 19.00
Dziennik. 6.05 Muz. lud. 6 .30—7 .30

Progr. Rozgł. PR w Krakowie:
Nasz dzień — mag. inf.-publićyst.
7.30 Mel. i pios. na dzień dobry.
8.00 Poranna serenada. 9.05 Quod
libet — czyli co kto lubi. 9.40

Krakowskie Pogotowie Ratunko- „Powódź” — fr. pow. B . Czeszki.

pogotowie *

Gł. 27v Dom pod czerwona latar- We, Łazarza 14 tel 999 Zachoro- 10.00 P. Czajkowski „Eugeniusz
nią (węg. 18 lat) — 8, 12, 16. 19.45, wania i przewozy - tel. 22-38 -33 . Oniegin”. 10.30 Ulubione pios. E.
Klimcz (poi. 15 lat) — 14, Zer- Podstacje KPR Rynek Podgórski 2 Dmoch. 11.00 „Mistrz Wincenty
wame cumv (poi. 15 lat) — 10. 18. tel 66-29-80 Prokocim (ul Teligi 6). zwarfy Kadłubkiem. 11.30 Muz.
WIEDZA fRynek Gł. 27): Weeken- tel 55-51-90 Lotnisko (Balice) tel różnych narodów. 12.05 Od Ba­
dy (poi. 15 lat) — 8 .15, Próba o- n-00-29 Nowa Huta tel 44-22-22 i cha do Bartoka. 13.00 Kwadrans

gnia i wody (poi. 15 lat) — 10.15, 44-17 -70. Krowodrza 37-36-37 37-38 -29. liter.: J. Supervielle „Dziewczy-
18. Anatol szuka miliona (poi. Krzeszowice - tel 99 , 22-06-20 na o głosie skrzypiec i wszech-
b.o .) — 12,15. 16.15 Sami swoi Jerzmanowice - tel 48. Proszowi- mocny tego świata”. 13.15 Trzy
(poi. b .o.) — 14.15. Paryż — Wair- Ce - tel 9 Myślenice - tel 999. kwadr, swingu. 14 .00 Z muz. na-

szaiw-a bez wizy (poi. 15 lat) — Skawina — tel 9 Wieliczka - tel. grań bratnich radiof. 14.30 Wy-
9 1 22-33 -54. Niepołomice - tel. bitni polscy soliści: W. Wiłkomir-

Kazimieirz 196 Sieciechowice — tel (Twano- ska. 15.05 Panor, liter. — prze-
KRZESZO- w{ce 60' ^raz lzt,y Przyjęć wszys- gląd młodej poezji polskiej. 15.30

19.45.

GDÓW — Promyk;
Wielki (poi. 15 lat).

Popoł. melom.: Konc. Branden­
burskie — Bacha. 17.05—18.00 Pro­
gram. Rozgł. PR w Krakowie:
Aud. aktualna; Nasz dzień. 18.00

Klasycy muz. rozr.: Antonio Car-
.. . ,. . . los Jobim. 18.30 „Pani Walewska”
Dyżury nocne pełnią apteki: _ pow. w Gąstorowskiego. 19.05

WIELICZKA - Górnik: Przez Gó- Centr^ A, 01^3 (tlen" “Xnd TsO wJćzór

r^ Sk„,^ ho, rt°kw*kin:«94,£zier- “chLiTM

żyńskiego 36 B, Kozłówek (Pawi- w Kra,kowle. 2i.os Klub Stereo —

mnernwrre o z nowej płyty M. Urbaniaka, Ed-
T„ t33,.r dŁe Rabbitt — nowa gwiazda muz.

WIELICZKA (Boh. Warszawy cou,ntry. 22 .30 Echa dnia. 22.40

WICE — Nowości: Historia żółtej tk;ich szPitall.

oiżemki (poi. b .o.), MYŚLENICE
—- Wisła: W pustyni I w puszczy
(poi. b .o .), Czułe miejsca (poi. 18

lat), NIEPOŁOMICE — Bajka: Ale
kino (USA 15 lat), SKAWINA —

Piast: Ukochana żona (wł. 18 lat).
WIELICZKA — Górnik

ry Skaliste (USA b.o.).
Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE

MYŚLENICE (Kynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
Nocne dvżury pełnią apteki w:SKAKBIEC MU- Krzeszowicach Sułkowicach, Skal

ZEUM KATEDRALNE (10—15), Alwerni, Dobczycach, Gdowie

Wystawa „Wawel zaginiony" (10- , Niepołomicach.
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I -

DZWON ZYGMUNTA (9—19), MU­
ZEUM W. LENINA (Topo-
Iowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka In­
ternacjonalistycznej współpracy”, SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

„PPR. Plakat i dokument” (9—16 OIATRYCZNY I RARDIOLOG1CZ-
wst. WÓ1.), DOM LENINA (Kr. Jad- NY fReJa LI) - zamawianie wizyt
wigi 41) Wystawy: „Mieszkanie domowych - tel 22-25-66 1 22-95-78

Lenina”, „Rewolucyjna działał- (15.39 —23.00).
ność Lenina na Ziemi Krakowa- informacja KULTURALNA

kiej” (nieczynne). MUZEUM (Rynek Gł 27). tel 22-44-02
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 17).
I): Wystawy „Polska kultura lu- PORADNIA WYCHOWAWCZO-

dowa”, „Pokonkursowa wystawa ZAWODOWA: TELEFON DLA

szopek krakowskich” (10—15). RODZICÓW: 22-92-16 (14—18)
GALERIA KTF (Boh. Sta- MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-

lingradu 15): Wystawa „Venus 81”, UFANIA: 988 (14 19)
CZ. II „Akt i portret” (9-21). TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35),
Wystawa „Z dziejów i kultury POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Krakowa” (9-15), HISTORYCZ- Planu S-letniego 154) - tel
NE (Ja-n& 12): Wystawa „Militaria 44-17 -60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka-
i zegary” (9—15). Franciszkańska 'iwy 3) - tel 37-48-92 1 37-55 -75

4: Pokonkursowa wyst. fotografii
„Ocalić od zapomnienia” (10—18).
STARA SYNAGOGA (Szero­
ka 24): Wystawa „Z dziejów
i kultury Żydów (9—15). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE

selska 3): (14—18). MUZEUM
RODOWE (Sukiennice)- Galeria

polskiej sztuki XIX w. (12
— 18, wstęp wolny).
ZEUM MŁODEJ POLSKI

(Po-
NA-

Nocne divertimento — zesp. muz.

dawnej. 23.39 Głosy, instrum., na­
stroje. 0 .55 Progr. na jutro.

tV-PROGRAM
PROGRAM I

7.00 TTR — chemia. Elek-
troliza

7.30 TTR — biol. Pierwot-
niaki

9.00 Praca — techn., kl. 2.
Pompy wodne

10.00 Dziennik
11.00 J. polski, kl. 8. E. O-

rzeszkowa „ABC”
11.55 J. polski, kl. 3 lic.

Skamandryci i Awangarda
12.30 Jak wprowadzać re­

formę gospodarczą
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

Czwartek TDC
17.00 Dziennik
17.30 Sobie śpiewam a mu­

zom — progr. poet.-muz.
18.00 Poezja mówię — Pol­

ska myślę — wojsk. progr.
histor.

18.30 Wszystko o reformie
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda — Podczerwień
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Na krawędzi — polski

PROGRAM I
na fali 1322 m (0.00—21.00)
4.00, 5.00, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00,

MU- 11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 18.00,
,RY- 20.00 . 22.00 Wiadomości. 4.05 Dzień

DLÓWKA" (Tetmajera 28): Fol- dobry I zmiano. 5 .05 Ziel. Studio. f*im sensacyjny
slor wsi podikraikowskiej (15—10). 5.59 Komunik, dla górnictwa. 6.10 21.45 Pegaz
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański Muz. na dzień dobry. 6 .30 Skrót

1): Wystawa malarstwa Józefa wiad. i przegl. prasy. 6.40 Muz.

Frenkla z Londynu (10—17), SA- na dzień dobry. 7.00 Dziennik.
LON WYSTAWOWY (N. Huta, al 7.30 Przegl. prasy. 7 .40 Muz. na

aóż 3): Wystawa rysunków 1 pąs- dzień dobry. 8 .00 Komunik, ener-

;el: Lidii Wilk (10—17), KLUB getyczny i gazown. 8.15 Obserwa-

,FORUM” (Mikołajska 2): Wysta- cje. 8.30 Przegl. prasy. 8.45 Żołn.
va rysunków Marka Grechuty kwadrans. 9.00—10.30 Przedpoiudn.
11—16), KOPALNIA SOLI (Wie- spotkania. 9.00 Rybacka progn.
iczka): (8—15). pog. 10.30 „Sława i chwała” —

,. .

MYŚLENICE —, Muzeum Regio- pow. J. Iwaszkiewicza 11.05 Konc. sP°tk.~ ze Zdzisławą Donat
lalne (Sobieskiego 3); Wystawa przed hejnałem. 12 .05 Z kraju i 20.45 Diamentowe Góry
otografii dokument.hist. „Gene- ze świata oraz przegl. prasy. 12 .45 film krajoznawczy

22.30 Dziennik
23.00 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Przed i po tournee —
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